
' - -Ty , r  - |  =. i  ] &jr 170 fNależyiośó pocztowâ  
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DALSZY Q tS  KARUZELI ROZBROJENIOWEJ
W  dniu 3 lipca miałaby wznowić swe 

prace konferencja rozbrojeniowa. Czy 
to pastą/pi. rzfcuz nader wątpliwa. Pe­
wien dziennikai z przyrównał ia bar­
dzo trafnie do karuzeli. Każde z państw 
dosiada swego konika i iaaJa w kółko. 
Jedni jada na rozbrojeniu. drudzy na 
bezpieczeństwie, jedni na rozbrojeniu 
lewamtytatywnem. drudzy na kwałita- 
tywuietn. raz znikając z  oczu znudzone 
go widza, to znowu wynurzając się z  
powrotem, aż do mdłości.

Dotychczasowy pmzebieg konferoncji 
y^dcaizM raz jeszcze, jak wielkie ist­
nieją różnice pomiędzy poszczegółne- 
mi delegacjami Różnice te wyłoniły 
się zarówno przy sprawie zbrojeń mor 
k̂ach, jak j jwiziy określeniu napastni­

ka. Dyskusja nad rozbrojeniem lotoi- 
ezem omaJ nie spowodowała przesile­
nia gabinetowego w Angiji Powody 
p o  stronie Anglii jasne: projekt Mac 
Donalda przewidywał zakaz bombardo 
wań-a powietrznego z wyjątkiem bom­
bardowania „w walkach policyjnych 
w odległych 0kołrca;cłr.

Anglicy chcą mieć mianowicie prawo 
bombardowania z powietrza wsi arab­
skich czy kurdyjskich, których bunty 
znacznie łatwiej można uśmierzyć, wy 
sy łając dwa czy trzy samoloty z ładun 
kiem bomb. aniżeli organizując całą 
ekspedycśe karną. Oczywiście trudno 
było konferencji wprowadzić dwie unia 
ry. Albo bombardowanie z powietrza 
jest niehumanitarne i trzeba go nakazać 
wszędzie, albo też należy państwom 
-pozostawić swobodę.

Podobne różnice istniały mmiedzy 
zwolennikami umiędzynarodowienia 
lotnictwa cywilnego a jego przeciwni­
kami. Dyskusja zaś nad proWerrietn 
bezpieczeństwa wogóle nie wykazała 
postępów. Niemcy. Włochy. Węgry i 
Buigarja a więc państtwa tzw. rewi­
zjonistyczne przeciwne sa takiemu o- 
kreśieniu napastnika, wedle którego 
napastnikiem jest to państwo. hbóre w 
te' czy innej formie zajmuje terytorium 
imtgo państwa. Zresztą i Wiotka Bry­
tania. pragnąc zachować swobodę oce 
ny. która ze stron, pozostających w 
konflikcie, ma być potępiona iako na­
pastnik, także sprzeciwia się automa­
tycznym kryteriom-

Jedynie w dziedzinie kontroli zbro­
jeń warto zanotować poważną ewolu­
cje poglądów Stawów Zjednoczonych, 
które wbrew swemu dawnenm stano­
wisku dziś zgadzaia sie na propozycje, 
zmierzające do zorganizowania stałej 
kontroli, przeprowadzanej regularnie 
w kaiżdem państwie. Tego zresztą do­
magały się zawsze Francja i Polska, o- 
raz inne państwa, pragnąc-, by naro­
dy lojalne nie padły ofiarą potajemnych 
zbrojeń państw nieuczciwych.

W  ważnej kwestii wydatków wojsko 
wych zarysowały .sie poważne różnice 
noigladów pomiędzy zwolennikami i 
przeciwnikami ograniczenia wydatków 
wojskowych. Podczas gdv delegaci 
Francji. Polski, Małej Ententy i Belgi' 
byli zwolennikami ograniczeń wydat­
ków budżetowych, delegat Niemiec u- 
ważal jawność wydatków wojskowych 
za wystarczającą. Słusznie podkreślił

przy tej sposobności delegat Polski Mo 
dzetewski że jakiekolwiek odroczenie 
wprowadzenia ograniczeń wydatków 
wojskowyicn zachęciłoby państwa do 
wyścigu w tej dziedzinie, zaś bez ogra 
niczenia wydatków wojskowych, żą­
danie ograniczeń zbrojeniowych nie be 
dzie wskazane, gdyż zawsze obejść ie 
może ulepszająca się jakość zbrojeń.

Nic dziwnego, że w takim słanie rze­
czy. Ameryka wyraża zaniepokojenie j 
z przebiegu prac konferencji rozbroje­
niowej. Twierdza, że RooseveJt miał 
nawet zapowiedzieć, że w razie nega­
tywnego wyniku konferencji rozbroje­
niowej Stanv Zjednoczone oddziela sie 
w  zupełności od spraw europejskich a

Ameryka przestanie sie mieszać do 
spraw Europy i interwenjowafeby tyl­
ko wtedy, gdyby chodziło o ochronę 
interesów amerykańskich.

Najdiaraktcrystyczniejsza rzeczą, ja 
ka ujawniła sie u samegu schyłku mi­
nionej kadencji, było usiłowanie wpro­
wadzenia w obrady tajności, zakuliso- 
wości iio . metod. Minęły zatem czasy, 
w  których spodziewano sie. że Genewa 
położy wreszcie kres wszelkiego ro­
dzaju tajnej dyplomacja i. że stosunki 
międzynarodowe układać się będą pod 
okiem opinii publicznej. Rozwój wypad 
ków całkowicie musiał uleczyć optyrnd 
stów, poddających sie takim złudze- 
nkrni. Ma sie wrażenie, że konferencja

W przeddzień wizyty dr. Rauschninga
w  stolicy Polski.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 30 czerwca. (Sz.) Wizy­
ta prezydenta nowoobranago Senatu 
gdańskiego dr. Rauschninga i jego po­
mocnika wiceprezydenta Senatu Grei-
sera w Warszawje. wywołała obszer­
ne komentarze w prasie gdańskiej. Pra 
sa ta. a szczególnie dzienniki zbliżone 
do nowego Senatu, uważają, że wizyta 
ta otworzy nowy etap w stosunkach 
polsko-gdańskich.

Jeżeli chodzi o stanowisko Polski, 
to jest ono takie, jak było poprzednio: 
Polska każdej chwali gotowa jest roz­
patrzeć bezpośrednio z  Gdańskiem 
wszystkie istniejące dotąd sprawy 
sporne, z tern jednakże zastrzeżeniem, 
że rozstrzygnięcie ich de będzie sprze 
czme z duchem obowiązujących trakta­
tów i umów międzynarodowych.

W  czasie swego pobyto w Warsza­
wie dr. Rauschning i p. Greiser jako 

| goście rządu polskiego beda przyjęci 
j przez Prezydenta Rzplitej i Premiera 

Janusza Jędizejewicza oraz odbędą 
konferencje z Ministrem Spraw Zagra­
nicznych Beckiem.

W  związku z  tą wizyto przybył dziś 
rano do Warszawy wysoki komisarz 
Lagi Narodów w  Gdańsku d . Rosfmg. 
Oficjalnie komunikują, że wizyta p. Ro 
Stinga w  Warszawie ma na celu n- 
trzymamie stałego kontaktu r>. Rostinga 
z Rządem polskim, jednakże w kołach 
poetycznych, dobrze poinformowa­
nych twierdza, że p. Rosting przybył 
do Warszawy w tym celu. bv przygo­
tować wizytę prezydenta Senatu 
gdańskiego dr. Rauschninga

12000 rezoSucyj iv dniu Święta Morza
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 30 czerwca. (Sz) Komi­
tet obchodu Święta M orza zajęty jest 
obliczaniem i rejestracją rezolucyj, ja­
kie nadchodzą ze wszystkich stron 
kraju i z zagranicy.

Dziś do południa zarejestrowano

4.385 rezołucyj, powziętych w 2.647 
miejscowościach. Rezolucje tę repre­
zentują 1,148.935 osób. Obliczenia po­
trwają czas dłuższy; trzeba bowiem 
zarejestrować ogółem 12.000 rezołucyj.

Podpisanie paktu czterech
ulegnie odroczeniu.

Paryż. 30 czerwca. (PAT). Kores­
pondent „Matina“ donosi z Rzymu w 
sprawie obecnej sytuacji paktu czte­
rech. iż trudności jakie ostatnio po­
wstały. sa przedmiotem żywej wymia 
nv Doadadow miedzy Rzymem a Berli­
nem. Stało sie to na skutek noty nie­
mieckiej występującej z zastrzeżenia­
mi co do interpretacji rządu francuskie 
so punktu, dotyczącego rewizji granic. 
Rząd francuski wystąpił z poglądem.

Note Wilthelmstrasse * wystąpiła

przeciwko tej interpretacji wnosząc 
szereg nowych zastrzeżeń. „Malin44 
dodaje, iż Mussolimiemu uda sie mewat 
pliwte wytłumaczyć Hitlerowi słu­
szność stanowiska Francji.

Do tych wiadomości .jMafkia' przy 
lączaia się informacje wasy paryskiej 
z Rzymu, iż podpisanie paktu czterech 
ulegnie odroczeniu w związku z  za­
strzeżeniami (Dodniesionerni przez Ber- 
lin.

| rozbrojeniowa wogóle na pewien czas 
! skończyła z jawnemi obradami, które 

nie dały rezultatów i wszystko będzie 
sie odby wać za .kulisami. Iniciatywe do 
tego rodzaju postępowania dało ostat­
nie posiedzenie prezydium konferencji 
rozbrojeniowej, któremu przewodniczą 
cy Henderson usiłował nadać charak­
ter ściśle tajny- Przybyli liczni człon­
kowie delegacyj dowiedzieli sie ze zda 
mieniem, że 'Przewodniczący zarządził, 
aby na posiedzenie wpuszczeni został) 
tylko delegaci z listy imiennej podeyas 
gdy dotychczas tajność posiedzeń osra 
niczała sie tylko do wytaczania prasy 
i Publiczności. Taksamo w toku obec­
nej przerwy obrad zajmowało się pre­
zydium na posiedzeniach ściśle pou­
fnych przygotowaniem teks to konwen 
cii do drugiego czytania. Henderson zaś 
sam prowadził taikiesame poufne roko­
wania z  poszczególnemn państwami 
jużto w Genewie iużteż w Londynie.

Odnosi sie niestety przykre wraże­
nie, że jedynym pozytywnym wyni­
kiem konferencji jest uznanie ..Gleich- 
berechtig ung“ z dnia l i  grudnia 1931. 
Inaczej mówiąc, konferencja p o  roku 
zatroszczyła sie zamiast o „rozbrojenie 
świata" o rozbrojenie teoretycznie roz 
brojonych Niemiec. Nic dziwnego, że 
pan Nadolny właśnie teraz chce uzy­
skać prawo do zbudowania jednego 
pancernika o pojemności 36.000 tonn. 
Te zbrojeniowe tendencje Niemiec w 
zwiaiziku z zawarciem „paktu czterech4' 
nasuwafa bardzo smutne refleksje. Ku­
le mnastomiesięczne trwanie konferen­
cji rozbrojeniowej nie zapisało się do­
tąd jasno na karcie powojennych dzie­
jów świata. Tern bardziej, że Niemcy 
dalej grożą. Zapowiadaja obecnie, że 
tylko nod tym warunkiem przystąpią 
do konwencji, o ile dojdzie do zrówna­
nia zbrojeń państw uzbrojonych i roz 
brojonych. Go to zaś oznacza, wiemy 
dobrze. Prasa niemiecka równocześnie 
.raz p o  raz Podkreśla, że .Niemcy zasad 
piczo odrzucała system, oparty na tzw. 
aktach generalnych, będących uwiecz­
nieniem „dyktatu" wersalskiego- Jeżeli 
Francja — czytamy — uzależni teraz 
■dalszy swój udział w konferencji roz­
brojeniowej od przyjęcia swych żądań 
bezpieczeństwa, to liczyć sie należy z 
rozbiciem konferencji.

Nadzieje pewnych optymistów z 
Hendersonem na czele, że uda sie 
przed otwarciem konferencji londyń­
skiej osiągnąć pewne istotne rezultaty, 
rozwiały się jak bańki mydlane. Na 
miesiąc zapadła była kurtyna. Czy gdy 
się teraz podniesie na nowo. zmieni się 
sytuacja? Gzy doprowadza do czegoś 
rokowania zakulisowe? Ma się prawo 
być sceptykiem. .

Najprawdopodobniej powtórny sie sta 
ry szablon: wysunie się czyjś memo­
riał jako podstawę dyskusji. 80 prc. de- 
legacyj zgłoś; poprawki, 75 prc. tych 
poprawek nie uzyska niczyjego 
prócz wnioskodawców _  poparcia; re 
fereoci z ubolewaniem stwierdzą, że nie 
ndato sie osiągnąć porozumienia, pro­
jekt Idzie <to archiwom. Po paru tyfeod- 
ińach podawj. sie drogi i zabawa zacznie 
się na nowo.
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Ojciec Sw. w Bazylice św. Pawła.W pięknej Skandynawii
(Korespondencja własna).

Sztockhołm. w czerwcu.
Smukły, wydłużony biały kadłub na 

szego statku pruje Węwitne wody, zp- 
toki siztokhoteskjej. „Swea" wymija 
zręcznie niezKczooc wysepjci, któremi 
usiany jesj szlak wodny. Zadeń i błę­
kit — oto dominujące barwy. Tam : 
sam suną śmigłe motorówki. żaglów­
ki. Z masztów ich powiewa błękitna 
fi aga narodowa ze złotym krzyżem.

Jeśli Wenecją słusznie zachwycano 
się od tak -dawra dla jej niezwykłego 
piękna i wyjątkowego położeni a, na­
jeży przyznać, że Sztokholm zasługu­
je w całej pełni na miano j tytuł W e­
necji Północy.

Woda ; miasto tworzą tu nierozer­
walną całość; tutaj nie masz tego. co 
w innych miastach portowych: 01 kil­
ka ulic od portu istnieje ju ż tylko niia 
sto. oko ogląda tylko mury, metrze 
mika a widoku i pamięci, yztokhobn 
ieży na wyspach i różne dzielnice je­
go są same jakby wyspami odrębne- 
mi. Często jedna, druga ulica przebie­
gają częściowo po mostach, dłuższych 
iub krótszych, często na zakręcie któ 
rejś z arteryj komunikacyjnych wy­
chyla się znagła obraz szerokiej po­
łaci wód, po której suną tam i sam 
statki, łodzie, parowce zwinne.

Niektóre z  najpiękniejszych gma­
chów Stockholmu znajduia się nad sa­
ma1 woda. u. p. na pięknem wybrzeżu 
gmach Opory, olbrzymi ratusz w  styfflu 
morilerne. iRibsdag czyli parlament, za­
mek królewski, obrócony frontem ku 
murzo.

Rucli w  mteiścSe duży, większy irżby 
można było przymązczać. Na głów­
nych ulicach, jak n. v. Drottningsgatan 
szt ury aot sa tak. długie i gęste jak na 
bulwarach paryskich. Pobieżny na­
wę) rzut oka na ulice, wystawy skle­
powe, przyjrzenie się cenom na wysta­
wionych przedmiotach wskazuje, że 
niSteśmy w kraju o wysokiej stopie ży 
ciowej. A bliższe znów zetknięcie się 
z restauracja, kawiarnia, hotelem, za­
kładem fryzjerskim etc. przekonywa 
metodą poglądowa, iż Szwecja, a w  j 
każdvm razie iei stolica, nie należa do 
tych miejsc pobytu, gdzie turyście 
może wystarczyć skano zaopatrzony 
portfel.

Szwedzi żyja szeroko i wydają duiżó 
na swe rozrywki. W  jednej z najpięk­
niejszych kawiarni tutejszych, znajdu­
jącej się w gmachu Opery, obszerny 
taras jest stale przy pięknej Pogodzie 
przepełniony, wyłącznie prawie mło­
dzieżą oboiga płci. która konsumuje 
niewiarygodne wprost porqje ciastek, 
tortu z kremem itP. W  restaurach 
Grand Hotel Royal aż kapie od bron- 
zów, (Złoceń, marmurów i Słonych ra­
chunków. Menu wytworne coprawda, 
zastawa również, ale i rachunek, co 
się zowie, bogaty. /Nie na kieszeń przy 
bysza z kontynentu.

Jeszcze jedna1 cecha tłumu uHczn ego 
w Stockholmie jest dbałość o wygląd 
zewnętrzny nietyliko u pań. ale i u męż 
czyztt. Słowem kraj zamożny.

R. J.

Zlikwidowanie zatargu 
w  „Paro w ozie".

Warszawa, 28 czerwca. (P\T) Za­
kończył się) zatarg w fabryce „Paro­
wóz", powstały wskutek wypowiedze­
nia pracy wszystkim robotnikom i pi a 
nowanego unieruchomienia fabryki na 
pewien czas.

I tzięki "interwencji Ministerstwa ©P- 
Społ. redukcji ulegnie tylko 200 nober 
tników, .którzy w razie pomyślnej kon 
junktury będą żsioiwu przyjęci- Unie­
ruchomienia fabryki zaniechano.

S K Ł A D A J C I E  D A T K I
IM GIMNAZJUM POI. $ KIE
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Rzym 30 czerwca. (PAT) Zgodnie 
z tradycją udał się Ojciec św. do. (ba­
zyliki św. Pawła, gdzie asystował 
przy uroczystej Mszy św . Na nabożeń 
stwe obecni byli Kardynałowie, przed 
stawiefeje wyższego duchowieństwa,

Wczoraj wieczorem odbyło się w 
sali ratuszowej zebran5e obywatelskie 
celem omfówieiia obchodu 25-lecia 
Zwią-dci S+rzeleckiego. Pomimo pory. 
wakacyjnej na sali ziełrato się óość 
ditżo uczestników zie wszystkich sier 
naszego miasta Zebranie zagaił prezes 
Związku dr, Werytisld, który przy­
pomniawszy chwilę stworzenia we 
Lwów 5 przez Marszałka Piłsudskiego 
Związku Strzelecki ego, podkreśli^ że 
Lwów, jako kolebka tego Związku, po­
winien ze szczególną uroczystością 
święcić tę rocznicę.

Zkoiei przewodniczącym zebrania 
wybrano 'dr. 'Weryńsk.ego, na sekre­
tarzy zaś powołano pp. Budzińskiego 
i Kuczyńskiego. Przewodniczący, po­
dziękowawszy za wybór, przedstawił 
skład Komitetu honorowego, Komitetu 
wykonaw^egiu, jakoteż skład poszczę

Warszawa, 30 czerwca. (Sz) W  dal­
szym ciągu wprowadzania w życie 
postanowi eń o ustroju szkolnictwa Mi­
nisterstwo' W. R. i O. P. zarząazTo na 
rok szkolny 1933/34, że w szlkolach po-ł 
wszechnyeh rocznikiem wstępującym 
do szkoły w  tym roku będzie na tere­
nie całego Państwa rocznik 1926. Do­
tychczasowe rygory, związane z nie­
spełnieniem obowiązku szkolnego, po- 
aostają w mocy bez zmian.

Nowa organizacja publicznych szkół 
powszechnych będzie wprowadzona 
w roku szkolnym 1934/35. Do tęgo cza 
su pozostaje obecna organizacja bez 
zmian. Kuratoria okręgów szkolnych 
otrzymały z Ministerstwa W.R. i 0;P. 
instrukcję, według której — podobnie 
jak w  latach ubiegłych — wysuwa się 
na czoło sprawa najpełniejszej rcafrza-

Warszawa, 30 czerwca. (Sz) W  dniu 
29 h. m. wieczorem w hali dworca 
głównego w Gdańsku doszło do przy­
krych i pożałowania gGdmych zajść 
/między publicznością polską, powra­
cającą ze Święta Morza, i policją gdań 
ską. W  wyniku tych zajść aresztowa­
no 6 Polaków obywateli gdańskich i 
,1; Polaka obywatela Rzpliitej.

Zajścia miały przebieg następujący: 
Jacyś prowokatorzy na dworcu gdań­
skim poczęli w pewnym momencie 
wznosić okrzyki obelżywe pod adre­
sem Polski. W  odpowiedzi na to pasa-

Warszawa, ,30 czerwca. (Sz) W. pro 
cesie barona Różyczki-Rosenwerta to 
czyło sie d/z s w dalszym ciągu bada- 
ule świadków.

Dyrektor Bantu Zachodniego Mosz- 
kowsk; zeznawał o stosunkach finanso 
wych Państwowej Wytwórni Samolo­
tów. Kredvitv opierały sie .na E-warau 
cjoch’ osobistych

I reprezentanci władz rządowych wło­
skich, bawiący w stolicy Italii wice­
kanclerz Niemiec vion Papeu, członko­
wie korpusu dyplomatycznego i inne 
wybitne osobistości.

wybór aprobowano. jednogłośnie. 
Skład Komitetu podamy później.

Następnie prezes dr. Wciyński przed 
stawił w  ogólnych zarysach program 
uroczystość'. ] 'ozpoczm'© się cna 23-gu 
września i trwać będzie do 1 paździter 
nika. Szczegóły programu opracują po 
szczególne Sekcje.

Z porządku dziennego dr. Skrzypek 
przedstawił projekt 'budowy Domu 
Strzeleckiego im. Marszałka Piłsud­
skiego. Zebrani uchwalili przystąpić 
do tego Komitetu, poczem wybrano 
Komitet ścisły oraz Komat et wykonajw 
czy. Przewodniczącym Konute* ścisłe­
go .wybrano dr. Skrzypka, zaś prze­
wodniczącym Komitetu ogóhiego dr. 
Weryńskiego.

Po krótkiej dyskusji nad sprawą 
| budowy i programem obchodu prezes 
j zamknął obrady, apelując do olwc- 
! nych, by wytężyli swe siły, aby ob­

chód we Lwowie wypadł wspaniale.

cji powszechnego nauczania i koniecz­
ność wytężenia wszystkich sił, aby w 
szkołach powszechnych znaleźć się 
mógł jak największy procent dzieci w 
wieku obowiązku szkolnego.

Go do kokińości przyjmowania dzie­
ci do I-go oddziału publicznych szkół ! 
powszechnych, Ministerstwo zaleciło I 
przestrzeganie, aby przeóewszystkiiem 
przyjmowano dzieci roczników star­
szych, które nie znalazły miejsca w 
szkole lub uzyskały odroczenie. Na­
stępnie idą dzieci- rocznika 1926.

Równocześnie Ministerstwo zwraca 
uwagę na konieczność pomieszczenia 
w szkołach powszechnych tych dzieci, 
któne zgłoszą się ze szkół średnich 
ogólno kształcących prywatnych i pań 
siwowych tiasłcutók zwinięcia niż­
szych klas ghnnazśalnych.

żyje Piolska i Gdańsk!
Zajście miało szczególnie przykre 

j skutki dla wycieczki gdańszczan, któ­
rzy brali udział w Święcie Morza, 

[ gdyż część ich została przez policję 
| gdańską aresztowana. Należy przy­

puszczać, że ten przykry incydent nie 
będzie miał żadnych konsekwencyj w

Były dyrektor Państw. Wytwórni 
Samolotów inż. Rumlliawicz zeznał, 
że Wytwórnia odczuwała braki finan­
sowe, wobec czego 'korzystała z  zali­
czek, co do których dyr. Rosenwecf 
udzielał osobistych gwanancyj, za oe* 
pobieraj 7 proc. Świadek zeznaje dalej 
o przejęciu akcyj od oskarżonego na 
połeceńe Ministra Ssjraw Wojsko­

wych. Początkowo dyr. RoSenweif- Śą 
uał zwolnienia jego osoiby jako gwa­
ranta udzielonych zaliczek. Minister­
stwo 6pi«w  Wojskowych to żądanie 
odrzuciło.

Świadek stwierdza, że oskarżony 
używał otrzymanych zaliczek na ceic 
inne, n'e mające nic wspólnego z Pań 
stwową Wytwórnią Samolotów, w na 
dizieft, że nastę,pnie zwrócą je Wytwór 
ni. W  'trakcie pertraktacyi o oddanie u- 
uziałów Wytwómj Ministerstwu Spraw 
Wojsk., dyr. Rosenwert mówił, że go­
tów jest oddać ziemię, którą posiada, 
gdyż p’-emędzy me ma.
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Camera mistrzem świata.
Nowy Jcrk. 30 czerwca. (PAT). Sen­

sacyjny meaz bokserski w  wadze cięż 
kieS pomiędzy mistrzem świata Amery 
kanhjem Sharkeye.n a olbrzymim Wio 
chem Primo Carnerą zakończył się 
niespodziewanie zwycięs,tawern Carne- 
ry w  szóstej rundzie przez nokaut.

M poz toczył się o tr fuj mistrza świa 
ta. Tytuł ten został zdobyty przez 
Cara erę.

Jachtem z Gdyni do Brazylii.
Buenos Aires. 30 czerwca. <HAT)i 

Doi osza z Rio de Janeiro, że do zatoki 
w Balem w  północnej Brazyjji zawinął 
jaaht „Zjawa", na którym 3 polskich 
wioślarzy odbyło oodrOż z  Gdyni 
przez Atlantyk. Podróż (trwała 323 
dni. „Zja wa" jest jachtem S tonowym.

Kronika telegraficzna.
Z życia Polaków zagranicą. W  Tuc

quemeux (departament M^iirme-et-Mo- 
sel) odbyła się unoczystość poświęce­
nia sztandaru miejscowego Towarzy­
stwa polskiego im. Marszałka Piłsud­
skiego. Z ramienia konsulatu R. P. w: 
Stra-ssburgu wziął udniał w  u*oczysto- 
ści, wicekoiusul WSem^ (Kowalski.

Zurych, 30 czerwca. (PAT) Odbył 
się tu uroczysty obcaiód Święta M il 
rza. Uroczystości prgewo"Jniczył pułk. 
Miinbowslci z Warszawy, wygłaszając 
okolicznościowe przemówienie. Następ 
nie prezes Koła akademickiego, Jan­
czewski wygłosił odczyt o znaczeniu 
morza dla Polski. Na zakończenie u- 
chwalono odpowiednie rezolucje.

Zawieszenie „DanzJger Volkssilmme‘
Prezydent polioji gdańskiej zawiesił 
dziś oirgan socjalistyczny „Daczlger 
Vojksslimme‘‘ z powiodu umieszczenia 
artykułu „Kur,jera Porannego" z  dira 
28 bm., który ostrzegał nowe władze 
/gdańskie, przed zgubnemi skutkami e- 
wentuiailnego kontynuowania polityki 
b. prezydenta Ziehma. (PAT>.

W  Beaurivage (we Francji) wybuch* 
strajk górników, który obiął już 2.000 
•osób. Górnicy postanowdi przeprowa- 
dz;ś agitację za pnciklarnowaniem straj 
ku generalnego. (PAT).

Pożar 3-piętrowej fabryki 
w Łodzi.

Łódź, 30 czerwca. (PAT) Dziś rano 
wybuchł w  fabryce DrW  ul. Kilińskie­
go 87 groźny pożar. Fabryl a jest trzy 
piętrowym budynkiem, należącym du 
Seidmana. W  chwffi gdy Straż pożar­
na przybyła na miejsce, budyń* k stał 
całkowicie w  płomieniach, wobec czę­
zo akcja ratunkowa musiała iść w kie­
runku zabezpieczenia pozostałych bu­
dynków i oficyn.

Na trzeciem piętrze w  oknie ujrzano 
w peiwmej chwtfli Seidmana, który zbyt 
późno spostrzegł nieneznieczeństwo i 
nie mógł już z gmachu się wydostać. 
Pwóch strażaków zaczęto się wspinać 
na trzecie ptetro, gdy jedinak tam do­
tarli, Seidman leżał już nienrz yfcomny 
z poyrodJ zaczadzenia. W  pewnym 
momencie z okma drugiego piętra wy- 
sknezyłą robotnica fabryki. Wanda 
Scfcosder, doznając złamania obu nóg,
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25-lecie Zw irzku Strzeleckiego.

golnyich Sekcyj. Po krótkimi dyskusji
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Instrukcja Ministerstwa W. R. i 0 . P .
w sprawie przyjm o^a^k dzieci do szkół powszechnych.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Przykre zajście na dworcu w Gdańsku
(Telefonem od naszego korespondenta.)

żerowJe pociągu, zdążającego ze Świę­
tu Morza w  Gdyni przez Gdańsk, 
wznieśli kilkakrotnie okrzyk: Nłech

dalszych stosunkach między Polską a 
Gdańskiem.

Proces bar. Różyczki - Rosenwertha.
(Telefonem od nsszego korespondetUa.)
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Komuniści greccy
w walce z  faszystami.

Ateny. 30 czerwca. (PAT). W związ 
ku z przybyciem do A'te,n 3000 faszy­
stów greckich z  Macedonii, zoo garażo­
wanych w Związek Nacjonalistów' w 
Grecii doszło do krwawych staić po- ! 
miedzy nimi a komiunistan-ii. j

W  chwili, gdy pociąg dojeżdżał do - 
stacji, czterej komuniści dali kilka strza 
’ ów w  kierunku wagonu, zajętego 
Przez członków faszystowskiej organ i 
zacji. którzy natychmiast odpowiedzią 
li ogniem rewolwerowym , raniąc 'Jed­
nego z  komunistów.

Również w  czasie przemarszu faszy­
stów' przez miasto, kilkudziesięciu ko­
munistów obrzuciło ich kamieniami, 
wznosząc okrzyki przeciwko faszyrmo 
wi. W  odpowiedzi faszyści, poparci 
przez oddział policji, oddali kilkadzie­
siąt stizałów rewolwciowych. Policja • 
P rzy  użyciu pałek gumowych tozsdtó- j 
szyła komunistów. 1

Dowódca floty szw ed zkiej
z  w i z y t ą  n a  Z a m k u  i w  B e lw e d e r z e .

Warszawy, 30 czeiwca. (PAT). Dziś ! 
rano pociągiem z Gdyni przybył do 
stolicy admirał Tamm, główmodowo- j 
dizacy floty szwedzkiej i dowódca i 
pierwszego dywizjonu pancerników — . 
w towarzystwie komando* a hr. Ehrens j 
yaerda. szefa sztabu, oraz 9-ciu ofice­
rów szwedzkiej marynarki frojettnetj. i

Oficerowie udali się do poselstwa i  

szwedzkiego, poczerni przyjęci byli 
przez P  Prezydenta na Zamku, skad i 
udali się do Belwederu, wpisując się ; 
do księgi audiencionatoei. Następnie J 
złożyli wizyty ministrowi Beckowi i j 
wiicemin. gen. Fatorycetnu, któfy w 
gmachu M- S. Wojsk, dokonał dekora­
cji 8-miu oficerów orderem Polonia 
Restituia. Ad-mirał famm otrzyma! 
komandorie z gwiazdą. Poza wyżej 
wymienionymi odznaczeni zostali je­

szcze czterej oficerowie, którzy pozo­
stali w Gdyni.

Następnie goście wdali się fra płac 
Marszalka P'iSsudskie«o, gazie złożyli 
wieniec na grabie Nieznanego Żołnie­
rza. O goetz. 14 odbyło sic w  posel­
stwie szwadzkiem śniadanie, na któ- 
rem, poza oficer asm szwedzkimi, obec­
ny był nmister Bock. gen. Fabrycy, 
minister SchStzei. gen Gąstorowski, 
admirał Świrskf i in .

Jaka pogoda będzie dzisiaj ?
Warszawa, 30 czerwca. (PAT) Prze

widywany przebieg pogody do w^eczo 
ra w dm.u 1 łlpca: Chmurno i mglisto, 
miejscami jeszcze zanikające deszcze. 
Temperatura bez znaczniejszych zmian

Francja stawia Stanom Zjedn. ultimatum
w  spraw ie stabilizacji w alut.

Paryż, 30 czerwca. (PAT) Według 
oceny korespondentów pism paryskich, 
konferencja londyńska wkroczyła w 
faze decydującą. Polityka delegacji 
francuskiej doprowadziła do skrystali­
zowania zagadnienia stabilizacji walut, 
W szczególności do wyjaśnienia stano­
wiska Angljń

Dzień wczorajszy, chociaż bez re- 
Eiiltatów, był dniem rozprawy gene­
ralnej. Jak trudnem jest stanowisko 
Angli jest fakt, że mimo ataków dele- 
gacyj francuskiej, holenderskiej, bel­
gijskiej i szwajcarskiej, Mac Donald 
nie wyjaśnił, jaka będzie w najbliż­
szych dniach angielska polityka walu­

towa. Wszystkie wysiłki premjera an­
gielskiego ku jak najszybsza! stabiliza­
cji dolara stają się bezskuteczne

Wśród członków delegacji amery­
kańskiej stanowisko Francji określone 
zostało jako ultimatum postawione 
Ameryce. Jak donosi „ l e Journal“ 
Ameryka żąda ośmiu dni czasu na u- 
d zieleni je decydującego wn jaśnienia.

„Times11. stwierdza, że zagadnienie 
stabilizacji zaciążyły całkowicie nad 
konferencją. Rozczarowanie z powodu 
niepowodzenia wysiłków, zdążających 
do porozumienia ze Stanami Zje dn o- 
czonemi w sprawie zawarcia tymcza­
sowego rozejmu walutowego, wywo­
łało pewną nerwowość przedstawicieli 
krajów kontynentalnych. Wczoraj de­
legacja francuska zaznaczyła wcbec 
Mac Donalda, iż o ile w ciągu tygodnia 
nie będzie większych widoków na sta­
bilizację walut, to bpiej byłoby od­
roczyć konferencję londyńską do cza­
su, kiedy te widoki się powiększa.

„Daily Express“ sądzi, że w najbliż­
szych dniach stabilizacja stanie się falc 
tern dokonanym, a nawet przewiduje 
zatrzymanie operacyj walutowych na 
giełdach światowych na dzień lub dwa 
dni.

REZOLUCJA PODKOMISJI MONE­
TARNEJ.

Londyn. 30 czerwca. (DAT). Projekt 
rezolucji, opracowanej przez podkomi­
sje monetarna konferencji londyńskiej 
zaznacza, że celem zachowania pary­
tetu złota w Praktyce międzynarodo­
wej. niezbędnym i koniecznym warun­
kiem jest. aby w krajach, które do­
tychczas nie posiadają jeszcze takich 
instytucyj. bvłv utworzone banki emi­
syjne. posiadające swobodo i należyte 
pełnomocnictwa w zakresie prowa­
dzenia odpowiedniej polityki kredyto­
wej i dewizowej.

TARCIA MIĘDZY HINDUSAMI 
A AMERYKANAMI.

Londyn. 30 czerwca. (PAT.) Agencja 
Reutera dowiaduje sie, że trudność1 
dotyazace zagadnień skarbowych

| istnieją także z racii różnic opinji mie­
dzy delegacjami Ameryki i Indyj. Anie 
rykanie chcieliby podobno, by Indie 
przyjęły na dłuższo czas ograniczeń'!

w handlu srebrem. Hindusi zaś uważa­
ją. że układ taki jest trudny do zawar­
cia ze względu na mogąc© powstać nie 
przewidziane okoliczności.

Zdecydowane stanowisko 5 państw.
Londyn. 30 czerwca. (PAT) Minister 

Bonnet odbył dziś rano w Londynie 
narady z przedstawicielami krajów, 
posiadających parytet złota. W  wy­
wiadzie z korespondentem dziennika 
paryskiego ,,lntransigeant“ , mówiąc o 
deklaracji Belgi s Francji, Holandii, 
Wioch .1 Szwajcarii, którą to deklara­
cję Amerykanie uznali za ultimatum, 
minister Bonnet oświadczył: Zabra­
łem głos w imeniu pięciu państw, 10 
siadających parytet zlcita. Po diuższej 
wymianie zdań: postanowiliśmy za
wszelką ceię utrzymać nasze waluty 
na obecnym poziom e. Stopniowe do­
prowadzenie de stabilizacji waluty w 
krajach, których kursy podlegają wa­
haniom. jest — znaniem naszem — ce­

lem konferencji. Podkreśliłem w imie­
niu pięciu państw, że stabilizacja wa­
lut jest bezwzględnie zasadniczym wa 
runkiem kontynuowania rokowań. Na­
zwijcie ta oświadczenie, lak chcecie — 
zakończył minister francuski.

-
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Właściwa droga.
Palenie tytoniu jest nałogiem, z któ­

rym trwająca od kilku wieków' walka 
ntetytko Me odnosi dodatniego skutku, 
lecz jak to wykazuje statystyka, zwła 
szcza powojenna, nie potrafiła zaha­
mować ogromnego wzrostu spoży wa­
nia tytoniu. Nb w  tern niemą dziwne­
go, że nawet pośród lekarzy toczą się 
opory co do wpływu tytoniu na orga 
twzm ludzi. Nie wdając sie w rozstrzą 
sanśa manku'we, można w każdym ra­
zie wskaizać, sak palić na mży, by 
wchłaniać możliwie najmniejszą ilość 
nikotyny Wskazówki takie są szcze- 
gółrfe cenne dla ludzi o słabej kom- 
pleksji, którym jednak trudno jest od 
z wyczaić się od palenia. Przedewszy- 
itkiiem więc wskazać należy na istnie 
jące w sprzedaży papierosy odnikoty- 
nowane, z których odciągana i ust ir- 
ikotyna w fabrykach polskiego mono­
polu ty toniowegici przy pomocy spe­
cjalnych aparatów. W  sprzedaży jest 
tylko kilka gatunków, na zamówieni! 
można jednakże otrzymać każdy galu 
nek za dopłatą 1 gios^a od sztuki.

Następnie uchronić sie można przed 
wchSdjniaiv&m całej diości zawarte; w  
papierosie czy cygarze nikotyny dro­
gą niedopalamia całego papierosa lub 
cygara. Drogą badań doszh specjaliści 
do stwierdzenia, ż© np. w cygarze koń 
cowa szósta część cygara zawiera 
więcej nikotyny, aniżeli pierwsze pięć 
szóstych.

D'a ludzi zupełnie odrowych może 
ito nie odgrywać Sm, natomiast ludzie, 
Ma których palenie jest niewskazane, 
wskazówki te mają duże znaczenie.

Międzynarodówka robotnicza 
zwołuje konferencję w Paryżu

Warszawa, 30 czerwca. (Sz) W  lipcu 
zbierze się w Paryżu egzekutywa so­
cjalistycznej międzynarodówki robot­
niczej, która obradować będzie nad 
ustaleniem referatów na wyznaczoną 
na drugą połowę sierpnia w Paryżu 
konferencję międzynarodówki, poświę­
coną głównie zagadnieniu walki z fa­
szyzmem.

Konferencja ta, wyznaczona na dzień 
20 sierpnia, obesłana będzie przez 
przedstawicieli partyj socjalistycznych 
wszystkich krajów, które wchodzą w 
skład 11-ej międzynarodówki. !

0 tzem konferował Hitler z  Hindenburgiem ?
Narodowi socjaliści jedynem stronnictwem w Rzeszy.

Berlin, 30 czerwca. IPAT) Po 5 tire
siącach rządów Hitler osiągnął pełnie 
władzy politycznej w Niemczech.. — 
„Berlimer Tageblatt“ stwierdza, iż na­
rodowi socjaliści mają obecni:e Po> dy­
misji Hugenberga i nominacji nowych 
ministrów całą władzę w ręku.

Żaden sojusznik, żadera przeciwnik 
nie stoi już na drodze w dzieh; odbu­
dowy. Równocześnie dziennik zazna­
cza. iż ustąpienie przewódcy partii nie 
miecko-ranodowej jest końcem kariery 
politycznej zarówno Hugenberga jak i 
jego partji.

] Beilin, .30 czerwca. (PAT) Decyzja 
I w sprawi© nominacji nowych rraiii- 
j strów resortów; gospodarczych zapa- 
1 dla już we środę. Dla przeprowadzenia 
j nominacji nowych kandydatów okaza- 
* la się konieazma podróż kanclerza Hi­

tlera do siedziby prezydenta łbuden- 
burga w Neiłdeck.

Hitler poruszyć miał z prezydentem 
kwestje rozwiązania pozostałych stron 
nictw politycznych, a również i spra­
wę rozwiązań a partji centrowej.

W związku z nominacją nowych mi-

Piorun uderzył w kościół.
Werona, 30 czerwca (FAT) Podczas 

gwałtowne! burzy z piorunami powsta 
ła olbrzymia traba powietrzna, nisz­
cząc . doszczętnie jedno z pól zbożo­
wych i wyrywając z korzeniami kilka­
naście pimji kilkudziesięcioletnich oraz 
dachy okolicznych domów. W  Albegno 
piorun uderzył w wierzchołek dzwon­
nicy kościelnej, ozdobionej statuą św. 
Jana, oderwał głowę i prawą rękę sta­
tuy i spalił przewód elektryczny, pu­
czem wpadł do kościoła, powodując 
poważne szkody.

S k r z ę tn ie  u k r y w a n a  
w ia d o m o ś ć .

(Telefonem od naszego korespondenta.!

Warszawa. 50 czerwca. (Sz) Z Rzy 
mu donoszą, że 17 czerwca minister 
lotnictwa gen. Balbo w czasie dokony 
wania wzlotu na nowym hydro,ptam© 
bombardowyhf wpadł do- morza. Dzkt 
kj energicznej akcji ratunkowej, zdoła­
no ministra wraz <z załogą wydobyC 
z fał morskich.

Wiadomość ta ze względu na ambi­
cje lotnicze min'stra Balbo była skrzę 
tnie ukrywana i dopiero po upływie 
2 tygodni przedostała ai© do prasy.

lustrów resortów gospodarczych, biu­
ro Conti donosi, że nowy mimistAr rni 
uietwa Rzeszy dr. Darre rozpóczmc 
niewątpliwie zupełnie nowy kurs w za 
kresie swego resortu. Planować ma on 
luzedew-szystkiem znaczne poparcie o- 
sadn-ictwa chłopskiego i przeprowa­
dzenie szeroko zakrojonej akcij ^dłu­
żenia gospodarstw wło-ściańsk.ch. Na­
tomiast przeciwny jest on oddłużpjrui 
wielkich majątków ziemskich, które 
raczej mają być oddane do dyspozyc;: 
akcji koloni zacyjnei. Prasa dc-nosi po- 
nadto o rlamowanem iakn-by mcTBto- 
rjum dla zobowiązań rentowych roi 
nych osadników.

ROZSTRZYGAJĄ SIE LOSY 
CENTRUM.

Berlin, 30 czerwca. (PAT) Wcz r i 
odbyło się posiedzenie pyz e w ó dc ów 
partji centrowej. Wedle ogłoszonego 
komunikatu decyzję w związku z s:-- 
iiKjirozwiąizamcm partji centrowL po­
wierzono zarządów; pod kierownic­
twem b. kanclerza Briimnga, udzi ła­
jąc mu -szerokich pelnomo-cn:ctw. Pt. 
Powrocie kanclerza Hitlera z k.cu-decb
dojść ma do skutku spotkanie jego z 
BrfliiAngiem. po której to naradzie za­
paść ma ostateczna decyzia w sprawie 
-losAw #ęari(ji centrowej.
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P o ra żk a  konserw atyzm u niemieckiego.
P o  dym isji Hugenberga ustąpienie von Pap en a?

Beriiu, 30 czerwca. (PAT) Sekretarz 
stanu von Meissner przyjmy był w  śro 
de w  Neudeck przez preeyid. Hinden- 
burga. Wszystkie kwestje, związane z 
dymisja Hugenberga i nominacją jego 
nas^eocw zostały w Neudeck poruszo­
ne.

W  środę nastąpiło' rozwiązani© partfi 
państwowej (demokraci). Równocze­
śnie rozwiązano Wszystkie organizacje 
krajowe, zbliżone do partii państwowej 
(demokratów).

Ustąpienie Hubengerga i wchłonięcie 
przez hitleiyzm PaTtji nśemiecko-na'©- 
dowiei uważa prasa za rozwój ■ K-onso • 
Iidacje polityki Titrzeciej Rzeszy, któ­
rej' ster obecnie przechodzi wyłącznie 
w ręce narodowych socjalistów. Prasa 
nie szczędzi przytyków Hugeubergowi 
którego „Angriff“ nazywa postacią epi­
zodyczna. Z Hugembergiem schodzi z 
widowni ten fragment sianych Nie­
miec. który nie zasługuje na nazwtę 
nieśmiertelnego. Dzienniki stojące pod 
wpływem wielkiego przemysłu ude­

rzają w konieczność utrzymania zasad 
konserwatyzmu w  przyszłej polityce 
gospodarczej.

Paryż, 30 czerwea. (PAT) Dymisja 
Hugenberga nie przestaje interesować 
francuskich sfer politycznych. Dymi­
sja ta ważna jest jako zasadniczy 
zwrot w  ewolucji ruchu hitlerowskie­
go. Zadanie zjednoczenia Niemiec w 
znaczeniu formainetm zostało już doko­
nane. Pozostaje tylko jedno stronnic­
two do wchłonięcia. a mianowicie cen­

trum kaiolickie. Wszelkie pozory zgo­
dy i przyjaźni wewnętrznej przy roz­
wiązaniu stronnictwa niemńecko-nai o- 
dowego i przy ustąpieniu min. Hugen- 
bcrga zostały zachowane, jednak istota 
wielkiej przegranej konserwatyzmu 
niemieckiego pozostaje faktem oczy­
wistym. Prasa francuska zapowiada 
Papenowi niepowodzenie w RzjTnie, 
a następnie ustąpienie z rządu, co do 
reszty oczyściłoby władz© w  Niem­
czech z elementu zachowawczego.

99 W e r s a ls k a  ż a ło b a fi

Reriin. 30 czerwca. (PAT) W  środę 
w ;!‘4-ta rocznice podpisania traktatu 
wersalskie jo. w całych Niemczech od­
były sie uroczystości żałobne, połączo 
ne z  manifestacjami ze rewizja posta­
nowień traktatowych. W  sSCUfcy Rze­
szy wszystkie gmachy r zadów© i w ?q 
kazość prywatnych udekorowano fla- 
gaitó, opuszczonemu do poiowy masztu 
i okryteml kirem.

W  szkołach odbyły się wykłady $ 
pogadanki o traktacie wersalskim. — 
Wszystkie pisma zamieściły specjalne 
artytrfly o skrzywdzeniu Niemiec 
przez traktat, wskazując głównie na. 
..ni ©sprawiedli w? wykreślenie granic 
na wsc&oicfeie'*;

Gdańsk, 30 czerwca. (PtAff) Na Ao  
tek interwencji Wysokiego Komisarza 
LSgi Narodów w senacie gdańskim, roz 
porządzenie senatu co do opuszczenia 
flag do potłowy masztu w dniu 38 b. m. 
jako w  rocznice traktatu wersalskiego, 
zostało cofnięte. Na gmachach publicz­
nych nie wywieszono żadnych flag, 
zaś na prywatnych narodowi socjaliści 
wywiesili szereg flag. opuszczonych 
do połowy masztu.

Międzynarodowa konferencja 
Żydów  w  sprawie bojkotu 

Niemiec.
Londyn. 30 czerwca.! (PAT) Odby­

wała sie tu dwudniowa konferencja 
przygotowawcza celem zwołania ży­
dowskiego międzynarodowego kongre 
su w sprawie bojkotu gospodarczego 
Niemiec. W  konferencji tej, zwołanej a 
inicjatywy Żydów angielskich z lor­
dem Mełchattem na czdf, brały u- 
dział koła gospodarcze Francji. Holan­
dii. Austrii. Polski. Rumunii. Czecho­
słowacji i Łotwy. Żydowskie sfery go­
spodarcze z  Polski reprezentowali se­
nator Szereszewski i poseł Walicki.

Postanowiono zwołać kongres bojko 
towy do Londynu nadzień 16 %ca; ^

Ś w ię to  M o i m

Jędrzejowska wyeliminowa­
na z  turnieju w Wimbledon.

Londyn, .30. VI. (PAT) W  środę) na 
cen+r. koicie Wimbledonu w obecno­
ści tysięcy v4dzów odbył sie mecz 
Jędrzejowskiej z Horn. Niestety Je- 
arlejawska. którą wogóie obecnie nie 
jest w dobrej formie, grała słabo i 
nierówno, dając się z łatwością ooko- 
nać w 2 setach 3i6. 3:6. i ulegając tóm- 
samem eliminacji z dalszych rozgry­
wek o nustnaosówo iWimfcleaenu 

—  o— -

f « k  9  i 30 czerwca cała Polska ótfcłiodziła nroicayśiełig iwłęta Moirza.
Zdjęcie nasze przedstawia zachód słońca nad Połrtoiem Morzem i w owalu 

, ; „Mazur", jeden z trzech polskich torpedowców.,

Hitlerowski sabotaż w  Austrjl
Wiedeń, 30 czerwicą. (PAT) Wczo­

raj i  dzisiaj narodowi socjaliści poreł 
nili znowu szereg aktów7 sabotażu. 
Bomby podłożone pod budynek słairioi- 
stwą w Kufste® były pochodzeniaaiie 
mieckiego. Wybuch1 ich sprawił ogro­
mne spustoszenie. Sprawcy uszli za­
granicę do Niemiec.
Obok miejscowości Inst w'Tyrolu, ińe 

znani sprawcy skradli 20 kg. amrnrui 
ta. Na kolei elektrycznej Wiedeń-Ba-

deu zniszczono dynamitem szyny na 
stacji Rennbahn. W  jednej z kawiarń 
wiedeńskich znaleziono bombę. W  Bur 
gertlandzie zerwano szereg drutów te 
legraflcznych. 18 osób jest aresztowa­
nych.

Aresztowanym 6 postom narodowo 
socjalistycznym ido sejmu dolno au- 
TtnjadklegG wytoczono proces o zdtra- 
dę stanu.

Z  Rady miejskiej.
Środowe obrady rozpoczęły się 

wyjątkowo o godz. 20.30.
Po załatwieniu kilku uchwał dru­

gich", r. dr. Brzeski referował sprawę 
zmian w budżecie na r. l°33/34, Mia­
nowicie Urząd wojewódzki zatwiiedza- 
jąc budżet m. Lwowa zarządził pe­
wne skreślenia wydatków gminy na 
sumę 496.385 zł. I tak z wydatków na 
operę skreślono 100.000 zł., wydatki 
na czyszczenie miasta zmniejszono o 
64.000 zł., 2. robót plantacyjnych 15.385 
zł., z  utrzymania ochronek ckrześc. 
3.200 zł., z dotacji na opiekę społeczną 
skreślono 1-0.000 zł., rą żyd. gminę

wyznaniowa 20.000 zł., subwencje dla 
tow. żydowskich zmniejszono o 13.000 
zł., na bursy rzemieślnicze 5.000 zł., 
wydatki na światło etók+r. zmniejszo­
no o 40.000 zł. i tp.

W  dyskusji nad ta sprawą zabierali 
głn>s t t . dr. Rcithfeld i ks. dr. Szydel- 
skł, poczem prez. Drojanowski udzie­
lił pewnych wyjaśnień.

W rezultacia przyjęto te skreślenia 
do wiadomości i uchwalono nie wno­
sić rekursu przeciwko reskryptowi, wo 
jewództwa.

Na tern o godz. 21.45 zarządzono o- 
i brady tajne.

„Minuta milczenia44 w Warszawie
Warszawa, 30 czerwca. (PAT) W  u- 

zupeflmiertiu sprawozdania ze „Święta 
Morza." w| Wlarszawiie podajemy prze 
bieg uroczystości środowych:

P.godz. 13 oddział marynarzy z Gdy

ni zaciągnął uroczyści© waHę główną 
w gmachu Komendy Miasta. Podczas 
zmiany warty orkiestry odegrały 
hymn narodou y, O godz. 17, poprzodzo 
na przez s®g uh- syirea fabrycznych

i gwizd łofcotnotyw 
Wiśle. nastąpiła i. zw. mrowia nnflcae-
nia. w czasie której wstrzymany był 
ruch uliczny w całym mśeścńfc. \vłrrÓfc- 
ce potem na pfec Marszałka Piłsad- 
skaesso ściągać Poczęły wBraysfiktemi!
ulicami delegacje stowarzyszeń i orga- 
nizacyi. Zatarły si© tu różnice socjalne 
i przekonania polityczne. Duży udział 
w  pochodzie wzięła również ludność 
żydowska. Do zgromadzonych tłumów 
przemówił bvlv minister dr. Strasbur- 
ger.

Następnie uformował sśę olbrzymi 
poohód który ruszył Krakowskiem 
Przedmieściem nad Wisłę, guzie roz­
począł sie dalszy ciąg uroczystości z 
udziałem P. Prezydenta RzpMtej, 
członków Rządu i wybitnych osobisto 
ści- Podczas uroczystości „Wianków" 
prezes Komitetu wykonawczego świę 
ta Morza. gen. Orlicz-Dreszer. zwraca 
jac sie do P. Prezydenta Rzplitej. w y­
głosił przemówienie, w  któiem podzię 
kował P. Prezydentowi, że za jego 
rządów wzrasta klejnot Korony pol­
skiej, dowód geiijusztu i żywotno­
ści narodu — Gdynia. W zakończeniu 
mówca wzniósł okrzyk na cześć P. 
Prezydenta Rzplitej, podjęty przez tłu­
my z entuzjazmem.

Polityka rasowa i populacyjna 
rządu Adolfa Hitlera.

Berlin. 38 czerwca. (PAIT). Minister 
spraw wewnętrznych dr. Frick przed­
stawił na posiedzeniu komisji dorad­
czej rządu zadania polityki populacyj­
nej i rasowej rządu Rzeszy, oparte na 
programie narodowych socjalistów.

Min. Frdak Podkreślił katastrofalny 
spadek liczby urodzin w Niemczech i 
oświadczył, że czystości rasy niemiec­
kiej zagraża niebezpieczeństwu. Aby 
mu zapobiec, należy skierować główną 
uwagę na edimmaiaję słabych fizycznie 
i antysocjatny;ch jednostek od możno 
ści zakładania ognisk domowych. Na-- 
leży przeprowadzić dobór rasowy w 
polityce roopulacyjnei, Ustawa o ochro 
nie dziecka muisi być zastosowana do 
teorii rasy. Obcorasowe małżeństwa 
mieszane powinny bvć uważane za wy 
naturzenie dtucha.

Wywiad z  prof. Moleyem.
Paryż, 30 ozeawca. (PAT) ,-Intran- 

sigeant" w tolefoinicznej informacji z 
Londynu zdaje spraw© z wywiadu, ja 
ki uzyskał on od prof. Moleya w po­
ciągu idącym do Londynu. Moley o- 
Swiadczył, że nie wygłosi żadnego 
jnzemówienią i że rola jego polega 
wyłącanie na wykonaniu funkcji łącz 
uika między Waszyngtonem a deiega 
cją amerykańską. Moley oświadczył, 
że jest przecież rzeczą logiczna poin­
formować delegację amerykańską o 
■przebiegu Sytuacji w kraju. Pamiętać 
należy, że delegacja opuściła Amerykę 
już od trzech tygodni.

Na dworcu londyńskim Moley spot 
kany przez kilkunastu dziennikarzy,
wyraził zdziwienie, że osoba jego w 
opinji świata wyraża tak poważną 
rolę.

W  OCZEKIWANIU NA DEKLARACJĘ 
ANGL.II.

Londyn, 30 czerwca. (PAT) Rozmo­
wy w kwestiach monetarnych wykaza 
łv. że oaństwa posiadające walutę o 
złotym parytecie, zdecydowane Są u- 
trzymać wartość pieniądza bez wzglę 
du na to, jaka będzie dewaluacja dola­
ra. Zaisada akcji wspólnej 2ostała przy 
ieta. Wysiłki przedstawicieli banków 
dążą .do pozyskania W. Brytanii dla 
spiawy złotego parytetu. Udział jej we 
wspólnej akcji jest zapewniony. Cho­
dzi tylko o deklarację, w której zgodzi 
laby słę na powrót ,do parytetu złota, 
kiedy warunki na to pozwolą i utrzyma 
nia obennego poziomu funta nawet 
w razi® dewaluacji dolara.
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POLSKI  FIDAC ZENSKI.
Wielka Wojna, erzeorawis^zy glebę 

Europy, zmieniła granice państw, for­
mę wielu rządów, zmieniła zewnętrzne 
warunki życia i głębiej niż jakakolwiek 
inna wojna w dziejach świata — 
wstrząsnęła .życiem duchowem ludziko 
ści. Wykazała nicość, lub nieaktua.1- 
ność wielu dotychczasowych haseł, a 
na ich miejsce wysunęła inne. nowe-..

Żołnierze alianccy, ktflizy wałczyli 
przez czrt>erv lata w imię tych samych 
haseł, przeżywali wspólnie gro:ze) bitew 
i zawarli braterstwo w  obliczu śmier­
ci — zrozumieli nowe prawdy, na któ­
re otworzyła im oczy Wielka Wojna, 
prawdly. doniosłe dla całej ludzkości, 
zrozumieli, że lata ca-enpieli i miliony 
poległych wówczas tylko nie okażą się 
ofiara 'dar;emna, jeśli zdobyte przez nich 
prawdy staną ,się udziałem wszyst­
kich. Zrozumieli, że musza głosić te 
prawdy i walczyć o nie: głosić brater 
stwo ludów7 i walczyć bezkrwawo o — 
pokój.

W  imię itych haseł. Żołnierze z ar- 
mji alianckich zrzeszyli sie w r. 1920 
w „Federation Interallide d es Anci-ens 
Connhattants“ (Fjdac) ogniskująca obtc 
nie 62 stowarzyszenia weteranów Wiel 
kiej Wojny z Anglii. Belgii. Czechosło­
wacji. Francji* Italji. .Jugosławii. Pol­
ski. Portugalii. Rumunii i Stanów Zjed 
nuczonych A. P.

Na wzór Fiidacu Męskiego i jako je­
go organizacja pomocnicza założony 
został w r. 1925 Fiidac Żeński (Auxi- 
Jiaire Feminine de la Fidac). Cele. dla 
których zrzeszył sie> i dla których pra­
gnie pracować to: wzmocnienie wę­
złów braterstwa, zadzierzgniętych na 
polach bitew Wielkiej Wojny, troska o 
prawa weteranów i prawa ich rodzin, 
walka o pokój1 i powszechne 'bezpieczeń 
stwo, wychowywanie w tym duchu 
młodego pokolenia.

W  skład Fiidacu Żeńskiego mogą 
wchodzić stowarzyszenia kobiet, nale­
żących do rodzin weteranów, którzy 
walczyli po stronie Aliantów, stowarzy 
szenia kobiece, które pełniły służbę 
przy Armiach Aljamów. stowarzysze­
nia. które w  czasie Widkiei Wojny 
przez swa działalność i czyny dały 
dowody swej życzliwości f oddania d1a 
żołnierzy aFancktoh. oraz te stowarzy 
szenia. które zawiązane będą w przy­
szłości dla tych samych celów.

Stowarzyszenia, odpowiadające po­
wyższym wymaganiom łącza się w  po­

szczególnych krajach w Sekcie Naro­
dowe Fiidacu. Każda taka Sekcja w y­
biera trzy delegatki do Zarządu Głów­
nego) Conseil de Direction) Fiiidac‘u Żeń 
skiego. mającego swa siedzibę w Pa­
ryżu.

W  Polsce hasła Fidac u natrafić mu­
siały i natrafiały rzeczywiście na peł­
ne zrozumienie. Polacy, bardziej niż in 
ne narody odczuli dobre i złe skutki 
Wielkiej Wojny. Tylko my przeżyliśmy 
grozę walki, toczonej na trzech wro­
gich frontach. w trzech wrogich sobie 
armjach, tylko my przecierpieliśmy i 
odparli nawałę bolszewicką, wojnę z 
Ukraińcami. Bardziej więc niż inne* na- 
rodv rozumieją Polacv okrucieństwa 
wojny. bardziej musi im być drogi po­
kój oTaz zdobycze i traktaty Wielkiej 
Wojny, które im niepodległość ich Oj­
czyzny gwarantują.

A: Jnź specjalnie Fidac Żeński zna­
leźć musiał podatny grunt w Polsce, 
działalność kobiet w  czasie Wielkiej 
Wojny wybiegała 'Poza procę pomoc­
nicza dla armii (szpitale, kantyny, 
świetlice). Legia Kobiet w Polsce wal­
czyła na froncie o niepodległość Pol­
ski '(Wilno), wałczyły kobiety, ukrry- 
wając swą Pfec w, formacjach re­
gularnych, ochotn ic zki-kur j erki ginęły 
z drogiem imieniem Polski na ustach. 
Dzisiaj, kiedy Polska istnieje wolna i 
coraz silniejsza, polka ma prawo bro­
nić ief wolności — głosząc pokój.

Polski Fidac Żeński skupia obecnie 
14 stowarzyszeń kobiecych: Stowarzy 
szenie b Strzelczyń, Stowarzyszenie 
b. Drużyniaczek. Związek Kurierek I- 
Brygady, Liga Kobiet, /wiązek b. P. 
O. W., Kolo Polek. Biały Krzyż. Koło 
Uczestniczek b. Związku Broni, Stówa 
nzy szenie h. Instruktorek S P. i O,. Ro 
dżina Wojskowa1. Związek Dawnych 
Pracoiwniczek Y. M. C. A.. Stowarzy­
szenie Sióstr Czerwonego Krzyża. Zwia 
ztk Harcerek. Pązysoibiente Wojsko­
we Kobiet. Na czele Fidacu Żeńskiego 
w  Polsce stor Pani Marszałkowa Alek 
sandra Piłsudska.

Proca Plołskiego Fidac‘u Żeńskiego, 
prowadzona na wielu Polach, podzrelo 
na została między poszczególne .Komi­
sje. a mianowicie:

Ko m is j a  p r a c y  s p o ł e c z n o -
OBYWATELSKIE.I

pracuje nad ugruntowaniem w społe­
czeństwie poczucia państwowości. TOB

wdaniem solidarności narodowo-pań- 
s-twowej. oodniesi^nitiTi JculWy ducho­
wej. W  tym celu nawiązuje KontaKt z 
ipokrewnemi organizacjami w. kraju, u- 
r zadr,a odczyty i planuje wielkąi, nich o 
mą wystawę krajoznawczo-historycz- 
ną

KOMISJA PRASOWO-PROPA- 
G ANDOWA

stawia sobie za cel propagowanie w 
Polsce idei Fidadu i zaznajamianie spo­
łeczeństwa z działalnością polskiego 
Fidacu Żeńskiego, Propagowanie na te 
renie międzynarodowym prawdziwej 
znajomości Polski i jej spraw, oraz za­
znajamianie zagranicy z Pracami Żeń­
skiego Fidadu w  Polsce. Komisja ta o- 
pracowujje i zamieszcza w piasie pol­
skiej i zagranicznej artykuły informa­
cyjne i referaty fachowe, przygotowuje 
szereg odczytów w Polsce i zagranica, 
planuje wreszcie założenie własnego 
pisma.

KOMISJA BUDOWY .DOMU PRACY 
SPOI iECZNEJ“.

dąży do wybudowania -uomu, pojętego 
jako pomnik .Polce, poległej za Ojczy­
znę". Dom ten, planowany bardzo sze 
roko. zawierać ma w swych muracłi 
schronisko dla wettranek Wiełkiej 
Wojny, archiwum, instytut wydawni­
czy, kasę poiżyczkowo-samopomoco- 
wą. poradnię pracy społecznej, lokale 
sekretariatów Stowarzyszeń należą­
cych do Fidadu Żeńskiego, lokale kiu- 
ncwe instytut pracy społecznej mło­
dzieży, dom wycieczkow y. bibliotekę, 
czytelnię, salę reprezentacyjna, sale wy 
kładowe i sportowe, jadłodajnie i t. p. 
Uzyskano ńtż plac pod budowo gma­
chu i kilkadziesiąt: tysięcy zł. od róż­
nych instytucyj rządowych i prywat­
nych, planowana, Jest szeroka akcja w  
celu uzyskania dalszych fuńttusfSw.

KOMISJA SAMOPOMOCY
zahnuie sie pośrednictwem tracv dla 
członkiń FMada. ddzpelaniejn noży­
czek i zasiłków, doraźnych, opieka nad 
dziećmi członkiń. Komisja Samcporro- 
cv projektuje zorgaidzowam* porad"! 
prawnej, podejmuje starania o uzyska­
nie ulg w państwowych zakładach lecz 
niemych, zdrojowiskach, domach wypo 
czynkowych I kofonjach letnich, ew.

w razie uzyskania odpowiednich funta
szów zorganizuje takie zakłady we Wfa 
snym zakiesie.

KOMISJA ARChlWAŁNO-HłSTO- 
RYCZNA

gromadzi i opracowuie dokumenty, 
odnoszące sie do działalności stowarzy 
szeń zjednoczonych w Fidadu.

KOMISJA KLUBOWA
pracuje nad nawiązaniem kontaktu to­
warzyskiego między członkińiaiiri Fi- 
dac‘u. Komisja ta organizuje stałe, pe­
riodyczne zebrania towarzyskie i pro­
wadzi Klub dla członkiń Fidac u.

W  dzień Święta Fidadu t. j. dola 11 
listopada zorganizował Fidac Żeński u- 
roc7ystość złożenia kwiatów na grobie 
Nieznanego Żułuierza. Fidac Żeński re­
prezentowała jego praewoc nicząca. Pa 
ni Marszałkowa Piłsudska wraz z 
członkiniami prezydium. W  uroczysto­
ści brały udział dzieci Beła-ji. Czecho­
słowacji, Francji, Stanów Zjednoczo­
nych A. P. ®e swemi sztandarami nar0 
dowemi. oraz delegacje dzieci polskich 
szkół powszechnych. Niezapomniane 
wrażenie zostawiła ta manifestacja P° 
kołowa dzieci świata — około setki 
sztandarów — w obliczu bezimiennej 
ofiary Wielkiej Wojny.

W  roku i-biegłym zorganizował Pol­
ski Fidac Żeński wśród młodzieiży 
szkolnej konkurs na najlepsze wroraoo 
wanie ną temat Pokoju. Kongres Fidac 
Auxiliaire w  Lis-bonie przyznał Medal 
Szkolny Fidadu za najlepsza prace na 
wspomni anv temat trzem szkołom pol­
skim. jak się okaizalo. szkołom *że '̂ 
skim. 17 lutego prezes Fkładu wręczył 
osobiście, w  ©Becmolci delegatek P i ­
skiego fidadu Żeńskiego, jeden z tych 
M edali przełożonej warszawskiej szko 
ły nagrodzonej.

Z dziedziny propagandy na terem? 
iTtiędzynarodowym wspomnieć należy 
o urządzeniu przez Polski Fidac Żeń­
ski stałej witryny z eksponatami P©1- 

skiei sztuki ludowej w, lokalu Fidac Au 
xihaire w Paryżu, o organizowaniu co 
■roku sprzedaży polskich wyrobów lu­
dowych na dorocznych jarmarkach Fi- 
dac‘u w Paryżu, oraz a żarnie szcza n i n 
artykułów, z tej dziedziny w językach 
francuskim i angielskim w piśmie „Fi­
dac, które rozchodzi się w ogromnej 
"ości egzemplarzy wśród członków Fi 
dac‘u w  10-ciu narodach świata.

Delegatki stałe i okolicznościowe Fi

(Ciąg dalszy na stronie 6-ej).
—a— — — ■ — — — w

Dzieło polskiego rzeźbiarza
na cm entarzu paryskim ,

(Od specjalnego korespondenta).

Paryż w czerwcu.
Dnia 20 czerwca br. na cmentarzu 

Montparnasse w Paryżu, na którym 
także spoczywa mnóstwo Polaków 
(między innymi gem. Mierosławski) — 
nastąpił© odsłonięcie pomnika prof. 
Sudre‘a, dłuta artysty-Polaka, pracują 
cc go w Paryżu: Franciszka Biacka. W  
uroczystości, mającej charakter ściśie 
intymny uczestniczyła rodzina zmai le­
go, dawni i obecni uczn-ow-e „Ecoie 
de Preparat in des Professeurs de 

.Franęais a /Etra.nger", profesorowie 
uniwersytetu paryskiego i znajomi. 
Polskę reprezentowało kilku dz.ennika 
rzy i kilku przyjaciół znakomitego rzeź 
biarza.

Przed ecW.ikiem przemówili prof. 
Hugu et, obecny dyrektor szkoły, prof. 
Brunet jej inicjator i założyciel, wy­
kładowca historii języka francuskiego 
na uniwersytecie paryskim, autor wic 
lotomow-ej, moimtmaitakiej „Hist-oire de 
'la fangu e iramęaise ues orignes a 1900" 
oraz imieniem Towarzystwa dawnych 
wychowanków szkoły prezes Marce? 
Que smay. Wszyscy mówcy skreślili w 
szcza rych słowach głęboko ludzki, 
prawdziwie rozumny profil uczonego, 
wychowawcy i organizatora. Leopold 
Sudire należy do. typu tych skromnych 
pracowników i tych niezawodnych 
przyjaciół, który także w, Polsce wi­
nien być jak najsegdecaniei wspomnia­

ny i gorąco paro olany za polonofiliztm 
szczery, rzec można: o  gamczny, pra-k 
tykówany ciągłe, w każdym dniu, 
Wśród uczniów Polaków zachował jak 
najwdzięczniejszą pami,ęć z  ich grona 
Zofja Korwin-Piictrowska, autorka ce­
nionej gramatyki dla cudzoziemców 
(Paryż 1932 wspólnie z S. Hulanicką), 
a obecnie dwu wielkich książek o zwią 
zkach Balzaka z Polską — byłą iiircja 
torka wykonania portretu za życia pro 
fesora j obecnie ustawienia go na gro­
bie sumptem uczniów.

Leopold Sudre n’e miał w swojem 
życiu nic z kar jary swego imiennika, 
czy może swego przodka, który w r. 
1648 namiętnie j jakże przedwcześnie 
zamykał dzieje wstrząsów społecznych 
głośną „Historją komunizmu, czyli re­
putacją historyczną utcpji socjalistycz­
nych". Wiódł cichy żywot nauczycie­
la na prowincji, potem w kolegium 
Stanisława, w Lycee Louis le Grand i 
in., oraz badacza-gramatyka i filologa. 
Nikt studiujący głebiej język francuski 
nie rneże ominąć jego w^7soko warto­
ściowych. podstawowych prac z  tezo 
zakresu: „Cours comp*?t de la gram- 
maixe franęaise" (sinieją dalsze wyda­
nia) , gramatyki historycznej tego języka 
(Arsene Darmsteter, którego był wy­
dawcą j iredaktorem). „Chrestomathfe 
du meyen age" — doskonały wybór 
“kstoar stanoL-anou.̂  kich odwołuje się.

do dzledany, która poza gramatyką 
była najbliższa Sudrowi i w której zo­
stawi lotka wybitnych pirac Cm. ki. o 
„Roman de Renard" z XIII-tga w.). 
'Omtnie dziesięć 1 łat życia poświęcił 
Snd»* (już jako docent uniwersytetu) 
pracy nad og-garrzacją jedynej w swo 
im (pcdizaiu, -jednorocznej szkoły, przygo 
towuiącej nauczycieli języka francu­
skiego dla zagranicy. Był jednocześnie 
sekretarzem i profesorem tej szkoły, 
zawsze silnie uczęszczanej przez Pola­
ków (obecnie wśród 200 uczniów prze­
szło 30 narodowości zajmują oni trze­
cie miejsce po Amerykanach, Francu­
zach, przed Rumunami). Na pierwiszem 
stanowisku stał się właściwym twór- 

1 t-ą, organizatorem, duszą tej instytucji, 
która rok Tocznie rozsyła na cały 
świat: setki nauczyciela języka francu­
skiego, Przez te 'woją pracę — jako to 
podkreślił Brumot — spełniał wielkie 
dzieło propagandy kultury francuskiej 
zagranicą., wielkie dzieło zbliżania na­
rodów. Wśród nich Po,<aka na'piękniej 
spłaciła dług wdzięczności przez dzi? 
ło owego artysty.

Wszyscy mówcy, wszyscy óbeoń, 
którzy znali Sudre‘a oddali temu dz-ie 
lu wysokie pochwały, stwierdzając w 
iriiem nicprzełamaną sugestię prawdy i 
głębi. Rzeczywiście ten broozowy 
biust Biackc, ustawiony na prostym, 
czworośb-enmyml słupie z żółtego pia 
skowca nosi wszystkie znamiona jego 
skupionej, nczważnej, paimasowskiej 
sztuki. Owo usilne doszukiwanie się 
istoty osobowości1, ową potężna kon­
densacje wyrazu, pogłębia-ąco, suWL 
rnujacą realizm dio wyżyn sztuki synte 
tycznej. Portrety Blacka nie są tylko 
wiemem odbictem te®? l«d> owegp

momentu życia modela, zawsze ambi- 
cjonują, aby w liniach, płaszczyznach 
zawrzeć pełną, możliwą da dobycia ha 
zewnątrz prawdę życia wewnętrzne­
go. Wszystko, co wiedzą o nim bliscy 
Sudrela: ci, co go znali, co z  nim ob­
cowali, współpracowali, co się od nie­
go uczyli, odnajdują w tej podobiznie, 
to samo odnajdą też ci, którzy go ni- 
gdy ż j’wego nie w dzieli: wysoki, zrA 
wnoważoiny spokój uczonego i dobroć 
ojca, dobroć, o której tyle mówiono na 
cmentarzu, o której w Ecoie do dziS 
jeszcze mówi nazwa jego sekretarskie 
go pokoju, „konfesjemał". Prostota, 
nfezłożoność, równowaga życia idące­
go w jednym obranym, wiadomym k!c 
runku, jasność, czystość spojrzenia na 
świat — wszystko to zamknął rzeź­
biarz w portrecie, przy tem wszyst- 
kirm specjalnie i doskonalę przystoso­
wanym do oglądania w wolnej prze­
strzeni. Nawet ta jedną drobną właśd 
v\tość: skrywanie dobroci pod formą 
derpkawą, zrzędną niekiedy, n'by 
grzmiącą groźnie, a przelotną, nawet 
to znalazło wyraz w ustacli zacienio­
nych długiem! wąsami, w oczach, w 
skurczu szczęk. „R'en n‘est pas plus 
tendre, pne l‘homme austere‘‘ (Renan) 
— musi się pomyśleć przed tem osią­
gnięciem charakterystyki plastycznej.

Po uroczystości odsłonięcia pnmorKa 
■cdbyło się w rmedzenarodowem Ogni­
sku studentek (boulevard St. Michel) 
posfodzanie oraz miłe zebranie towa­
rzyskie „Associatkm Amicale des an- 
cians eleves", grupującej kitka tysięcy 
dawnych wychowanków. Wzięli w 
aiem takź© udział — twórca pomnika 
Sudrea-i  zaproszeni Rcłacy.

T. T,
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3ac*u Żeńskiego w Polsce biorą udział 
w zebraniach stałych prezydium Fidac 
Ausiliaire w Paryżu, oraz w kongre­
sach. odbywających się co roku w kra­
ju jednej .z 10-cńu Sekcyj Na-rodcwych.

Ideologie swoja wyłożył Polski Fi­
dac Żeński w Deklaracji Ideowej, ogło­
szonej w prasie w listopadzie u. r„ w 
którei między Jtmymi wyjaśnia:

 Kobieta oołska wniosła wkład swo
dej pracy i ofiary we wszystkie walki 
o wolność swego narodu. Dziś ma P>a- 
wo wolności tej bronić, głosząc pokój. 
Wie jednak i oświadcza, że raz jeszcze 
nie ulęknie się wojny, jeśli siła czyjejś 
nienawiści, ozy zaślepienia, wojnę tę 
rozpęta i państwu polskiemu grozi.

„Udział kobiet w szerokiej akcji, za 
kreślonej przez b. towarzyszy broni, po  
siada szczególnie poważna wartość, 
ponieważ istocie charakteru kobiecego 
odpowiadają podstawowe zadania Fi- 
dac‘u: leczenie ran wojny, strzeżenie 
poszanowania umów międzynarodo­
wych. głoszenie braterstwa narodów i 
uczciwości ich stosunków wzajemnych.

„Fidac Żeński w Połsoe. skupiając 
wszystkie stowarzyszenia kobiece, któ 
re brały udział w walce o niepodle­
głość. rozporządzą duża siła potencjo- 
malną. która kierować będzie do świa­
domej pracy dla nowej treści powojen­
nego żyoia zarówno narodowego, jak 
5 na terenie całei ludzkości".

O . K .

l i i H t i  bieżące
Sobota
Teobalda 

Jutro: Naw. N.M.P.

Wschód słońca 3.19 
Zachód słońca 20 0

1
lipca

1933

15-iecle 40 pułku piechoty.

TF.ATR WIELKI.

Nieczynny z powodu ferj

TEATR ROZMAITOŚCI.

Sobota 1 VII frodz. 7.30 „Zabije ja".
występ Romana Niewiarowicza.

Niedziela 2 Vil godz. 7.30 .Zabiję ją", 
w y.stęp Romana Niewiarowicza. 

Poniedziałek niema przedstawienia. 
Wtorek 4 VII godz. 7.30 ,.F co 7, taJdm

zrobić", występ Romana Niewiarowncza.

ŁOLOSSEUM .
Film: „Boczna ubca". Rewja: ,.Za rok. 

za dzień, za chwile“.

KINOTEATRY.
A D R IA : „Tajem nica starego rodu“ . 
A P O L L O -  ..Złoty moloch". 
A T L A N T IC :  „P rzy go dy  Sobow tó ­

ra "  o raz  . Igdenbu".
CASINO: „Królowa szybkości". 
CHIMERA: „Co może Paryż". 
GRAŻYNA: „Pod fałszywą flagą" i 

„Cham" według Orzeszkowej.
KOPERNIK: „Mandżuria płonie" i 

Symfonia 6 miljonów".
M A R Y S IE Ń K A : „M andżuria płonie

f „Sym fonia 6 m iljonów".
MIRAŻ: „Dzielny wojak Szwejk". 
MUZA-, „Kobieta bez przyszłości". 
PAŁACE: „Dama w smokingu1*. 
PAN: „Hotel studentów".
P A S A Ż :  „Niebezpieczna g ra "  z T o ­

mem M ixem  i .P a t  i Pafo^hon jako  
/Strzelcy".

RAJ: „Jenny Lind".
STYLOWY: ,-Rojriae-ekspres" oraz 

rewia krakowska „Jedzicmy na let­
nisko".

ŚWIT; „Droga olbrzymów*1 i „Błę­
kitna rapsodia".

U C IE C H A : „Teodozja Sew astopo l"
i rew ja  „N ow a  Banda".

— Teatr ROzmalfości. Dziś (sobota) i 
tro (w  niedzielę) gra Teatr Rozmaitości 
.yietną komadję A. Rossata i O. Caippa 

t. ..Zabilię ją"- to ostatnie dwa wy- 
ępy pożegnalne Roma»a Niewiarowicza, | 
ctora i reżysera Teatrów Szyfmann<w_ j 
riełt w- Warszawie. —  Bilety do nabycia I 

Icaisac.h Teatrów Miejskich i w kanie 
irra „Abo", ul. Rutowskiego 2, łoi. 26-56. 
W e wtorek 4 ttoea o rodz 730 jadtaray

W  dalszym ciągu uroczystości 
lecia 14 wałku .piechoty ..-Strzelców 
Lwowskich" w dniu wczorajszym in­
spektor, armji generał dyw. Rómmel 
dokonał przeglądu pułku, poazem od­
była sie Msza Polowa.

Na boisku sportowem 40 pułku ze­
brali sie .przedstawiciele władz i in- 
stytucyi. oraz organizacje. Przybyli m 
ii. o. wojewoda Belina Prażmowski. in 
spektor armii gen. Rómmel. dowódcy 
poszczególnych Pułków załogi lwow­
skiej. delegacie oficerów, oaiei naczel­
nik Krzywoszyński. starosta grodzki 
dr. Klrmow, Towarzystwo strzeleckie, 
które ufundowało sztandar pułku, wet. 
1863 r. Sueser. delegacie P. W. poczlow 
ców. P. W. kolejarzy, przedstawiciele 
prasy i wielu innych.

Mszę połowa celebrował proboszcz 
garnizonu ks. Matzner, który następnie 
wygłosa podniosłe kazanie, w którem 
wskazując na historie 40 pułku, skre­
ślił zadania żołnierza polskiego. W 
czasie Mszy świetej przygrywała or­
kiestra 40 d o .

Po nabożeństwie odbyła sie uroczy­
stość wręczenia odznak ipułku Otrzy­
mali je m. i  p. wojewoda Belina Pra­
żmowski. starosta grodzki dr. Klimów, 
oficerowie, podoficerowie i żołnierze 
40 P- o. ZkoJei odbyło się wręczenie dy 
plomów zwycięsoom zawodów sporto­
wych. odbytych w  ramach uroczysto­
ści pułku .Wkońcu .pułk. Gigiel Mele- 
cfaowicz Przyjmował życzenia dła puł 
ku składane przez gości.

Po nabożeństwie odbyła się na uli­
cy Kochanowskiego defilada pułku, 
która prowadzaj ,ppułk. Borkowski. De 
filade odbiera! inspektor gen. Rómmel 
oraz zaproszeni goście. Wszyscy po­
dziwiali sprawność żołnierzy, którzy, 
mimo krótkie wyszkolenie (od marca
b. r.J maszerowali jak starzy żołnie­
rze co świadczy o owocnej pracy kor­
pusu oficerskiego 40 p. o. Po defiladzie 
odbyło się śniadanie w Kasynie oficer- 
skiem- Serdeczne przyjęcie korpusu o- 
ficerskiego pozostanie długo w pamięci 
zaproszonych gości.

Po śniadaniu odbył się obiad żołnier 
ski w serdecznym nastroju.

W czasie obiadu żołnierskiego wy­
głosili przemówienia: radca Krzywo-
szyński imieniem p. wojewody lwow­
skiego, prez. Zw. Strzel. Lwów-miasto 
Jaworski, r. Sudhof imieniem zarządu 
miasta Lwowa i imieniem fundatora 
sztandaru pułkowego, mianowicie To­
warzystwa Strzeleckiego, wreszcie 
pod>jx>i ucznik rezerwy Kornacki, nau­
czyciel szkół polskich w BeJgji i dzia­
łacz oświatowy wśród polonii belgij­
skiej. który wyrażał pozdi owienia od 
emigracji polskiej w Belgii. Ppor. Kor­
nacki przybył motocyMm z Bełgfi do 
Lwowa, gdzie im ochotnika zgłosił sie 
na ćwiczenia Pułkowe.

Wszystkim mówcom odpowiedział 
dewódca 40 p. p. płk. Ciigiel-Mełecho- 
wioz. który dziękował za życzenia i 
do wiły syrppa ĵi dla .czterdziestaków".

Opera lwowska w trudnej sytuacji.
Jak wiadomo. Urząd wojewódzki we 

Lwowie polecił wprowadzania do no­
wego budżetu m. Lwowa oszczędno­
ści, które wynoszą około 500 tysięcy 
złotych. Rada miejska p rz y ję ła  to za­
rządzenie województwa do wiadomo­
ści i uchwaliła n.e wnosić rtkursu, a 
natomiast przystąpić natychmiast do 
redukcji budżetu w m yśl w sk a z a ń  wo 
jewództwa. Skreślenia objęły* prawie 
wszystkie działy gospodarki miejskiej 
i zaciążą również na losach przyszłej 
opery lwowskiej.

W  pierwotnym budżecie przeznaczo 
tło ma operę 220 tysięcy złotych. W  ra 
mach wyżej wymieirouych skreśleń, 
zarząd miasta zniżył budżet opery 0. 
100 tysięcy zł. pozostawiając do dy­
spozycji 120 tysięcy zł. W  tych waru-n 
kacli istnienie opery lwowskiej jest po 
ważnie zakwestionowane, gdyż długi

Towarzystwa Przyjaciół Muzyki j O -  
pery, które -operę1 lwowską prowadzi­
ło, wynoszą 125.000 zł. Po zapłaceniu 
tych długów, któie w zasadzie są pii- 
ne, a na pokrycie czekają zaintereso­
w a ł już od dłuższego czasu, — me 
pozostałoby prawie nic na uruchomi* 
me i prowadzenie opery.

W  tej trudnej sytuacji grono zwolen 
ników opery — jak się dowiaduje A- 
gencja „Wschód" — szuka nowych 
podsta w. Kilku radnych ozyni już od 
pewnego czasu kroki przygotowaw. 
cze, aby muzykalny Lwów miał od 
jesieni teatr muzyczny. Zależnie od po 
czynionych kroków, a głównie od uzy
skania znaczniejszych na ten cel fun­
duszów, okaże się w najbliższym cza­
sie czy zabiegi grom radnych mają 
widok; powodzenia.

jeszcze występ Romana Nłęiwiarawicza. 
który wystąpi w znakonutej komedii, któ­
rej jest zarazem autorem, p. t. „1 co ^ fa­
jom zrobić?*1 Godną partnerka P, Niewia- 
rowicza będzie p Zuzanna Łozińska, która 
rolę Loli grata już dawniej w  tej sztuce. 
Przedstawienie wtorkowe jest przedstawię 
iricrn złotówko wem. Losowanie miejsc od­
bywać się będzie w  bńirze „Abo".

Jeszcze dwa dni występów Rewji 
Krakowskiej we Lwowie. Dziś (w  sobotę) 
i w  niedzielę ukaże się wetsoła rewja p t. 
„Gwiżdżemy na kryzys". Rewja ta obfituje 
w  bajeczne skecze i humor całego zespołu. 
Na ekranie sensacyjny film „Kawalerowie 
dzikiego zachodu"

—  Benefis i>p. Bohuszówny, Pzewuskie 
go i Szremskiego. Jak było do przewidze­
nia. zaipowiedziamy pożegnalny występ re­
wii krakowskiej pod dvr. Kaczorowskiego, 
jak również benefis trójki ulubionych ar­
tystów w  Teatrze Stylowym, ul. Szaszkie- 
wicza 5, wzbudził szalone zainteresowanie 
melomanów rewii miasta Lwowa. Dante bę 
<ią dwa przedstawie/iwa; pierwsze o 5-tej, 
drugie o 8-ej wieczór.

—  Wieczór artystyczny w Truskawcu- 
W  niedziele 2 lipca odbędzie się wleiozór 
artystyczny z udziałem znanych artystów. 
Na program złoża się produkcje Leszka 
Reychana, znakomitego barytona, którego 
ostatnie występy zagranicami i *w Polsce 
spotkały się z niezwykłem uznaniem ze 
stromy prasy i publiczności. Ponadto w y ­
stąpi ulubieniec słuchaczy radiowych D 
WiKtor Budzyński z renertuarem lelddch 
piosenek, co bezwzględnie przyczyni sie 
do zwiększenia zainteresowania tą Impre­
zą. Dalsze uzupełnienie programu to plo- 
serrtki w  obcych językach p. Love SfearL 
znanej zaszczytnie z występów w  Poł- 
skSeoi Radio. Akompaniament objęU po. 
Czesław Hardan i Emil Maras

— Przyjmowanie kandydatów do K<>rpu 
su Kadetów Nr. I Im. Marszałka J. Piłsud­
skiego. W  bieżącym roku przyjmuje ka/ndy 
datów do kompanii 1 (IV gimn.) tylko Kor­
pus Kadetów Nr, 1 im Marsz. J. Piłsud­
skiego we Lwowie. W  Korpusie Kadetów 
Nr. 2 w  Chełmnie i Nt. 3 w  Rawiczu 1-ej 
kompanii w  roku szkolnym 1933)34 nic be- i 
drie. Wobec tego podaje się do wiadomo- j 
ści. że termin wnoszenia podań o dopusz- • 
czernie do egzaminu konkursowego upływa j 
z dniem 1 lipca b. r. Wartmlki nrzj jęcia j 
podaóe Statut, który nabyć można w Korp. j 
Kaid. Nr. l we Lwowie. Egzamin konkur­
sowy do kompanii i (IV gimn.) rozpocznie 
się dnia 17 Bp ca b. r.

—  Nadzwyczajne plenarne zebranie
Lwowskiej Izby Przemysłowo-Handlowej 
odbędzie się w  środę 5 lipca o godz. 18-ej 
w sali posiedzeń Izby.

—  Poznaj nasze miasto. W  związku z or 
ganizow anami przez Związek Nauczyciel­
stwa Polskiego we Lwowie zwiedzaniarn 
wydany został „Przewodnik po Lwowie" 
pod powyższym tytułem wraz ze sprawo­
zdaniem z dotychczasowej akcji. Mimo 
skromnej szaty j szczupłej objetośd za­
wiera ta broszura cenny materiał, doły - 
czący naszego miasta. Uczestnicy dotych­
czasowych zwiedzań mogą otrzymać prze­
wodnik w  Ognisku Zw. Naucz. P oL  L w ó w .  
u). Jagiellońska 20 w  godz. Pd 1?— 20 w.

—  U rio o jr p re z y d e n t  D ro ja n o w a k ie -
2o ! wiceprezydenta Strodsk1**0. W
prezydjum miasta rozp-ocz î z tanem 
wenrtrajazym irłow  prezydeni p. Dtp 
Ja a o iw sk ! 1 ja k  w o a o r a i d o n o s ^ i ś m y w i  
caprezydent dr. Sfrotfebi. Prezydenta 
moasta zastępuje przez lipiec wicepre­
zydent p. Fm"*-« ze-1 Łrzyk.

Ulgowe taryfy jazdy 
tramwaami.

Dyrekcja M. K. E. podaje do wiadomo­
ści. że ulgowa i ary i a będzie obowiązywa­
ła od dnia 1 lipca b r. na następujących 
odcinkach:

&a linji Nr. „1" .3" od ul. Hoffmana do 
pętlicy na Łyczakowie, na linii N.r. „S“ od 
u l Gródeaka wylot, ul. Marszałka Focha 
oo końcowej stacji na Bogdamówce; na 
linji Nr. „10* od pl- Św. Zofii do Szko­
ły Technicznej; na linii Nr. „10" od ul. 
Zantarstynowskiej wyto. ul. Tatarskiej do 
Rogarki Zamarstynowskiej: na linji Nr. „3‘‘ 
od wyłom ul. Bema, ul. Janowskiej do Ro­
gatki Janowskiej; na linji Nr _3*‘ od ul. 
Tarnowskiego do końca ul. Św. Piotra; 
na liai.ji Nr. „4“ od ul. Issakowicza ao koń­
cowej stacji na ul. Listopada; na linji Nr. 
„4“ od ul. Podwale do końca stacji na W y  
ootóm Zamku; .na linji Nr. ,3" od ul. 
Podzamcze do końcowej stacji na Gabrye- 
lówce.

Na odcinku do Dworca Głównego odno­
śnie dc wozów wszystkich Linii mających 
z nim połączenie, taiyfa ulgowa niema za­
stosowania.

Cena ulgowa biletu na wszystkich w y ­
żej wymienionych końcowych odcinkach 
daóych linii wynosić będzie 15 groszy od 
osoby.

Ulgowa taryfa ma zastosowanie od podz. 
7.15 do końca trwania ruchu.

Konkurs na wzór 
monety.

Mennica Państwowa ogłasza kon­
kurs u a wzór monety. Konkurs dostę­
pny jest dla ogółu artystów, pragną­
cych wziąć w nim udział. Termin skła­
dania prac konkursowych wyznaczono 
na dzień 5 października r. b. Szczegó­
łowe warunki konkursu można otrzy­
mywać w sekretariacie Dyrekcji Men­
nicy Państwowej w Warszawie Pra­
ga. ul- Markowska 18) w godzinach biu 
rowych.

— Przeniesienie 5 sędziów grodz­
kich. P. Mńrsteu* Sprawiedliwości prze 
niósł sędziegin Sądu grodzk iego w Ku­
fach p. Włodz mierzą Lewick;ego do 
Bolszowiec; sędziego Sądu grodz, w 
Zborowte p. Tadeusza Karo ńskiego oo 
Glinian; sędziego Sądu gr. w Birczy 
p. Marja.ua Radwańsikiego do Rudek, 
sędziego Sądu gr. w Skolam p. Kazi­
mierza Łobosa do Sądu grodzkiego 
miejskiego we Lwow*e j sędziego Są 
du gr. w  Komamnie p. Wład. Balickie­
go do Sądu grodzkiego zamiejskiego 
We Lwowie.

  Ograniczenie udziału nauczyciel
stwa w kursach orgamizaicyj społecz­
nych. W ostatnich czasach coraz czę­
ściej zwracają się do Kuratorium lwów 
skiego różne instytucje, organizacje i 
stowarzyszenia z prośbą o urlopowa- 
ni© na przeciąg kilku dni a nawet kil­
ku tygodni, s:ł nauczyóelskach. w celu 
umożliwiania im wzięcia udziału w kur 
sach, organizowanych przez te insty­
tucje w ciągu roku sizkotaego. Kuratoi 
lwowski p. Gadomski — iak się dowia 
duje Agencja „Wschód" — doceniając 
całkowicie wartość! powyższych prac, 
postano wi j iedinak ze względu na ko­
nieczność normalnego bieigu zajęć 
szkolnych, ograniczyć całkowicie, wy 
dawanie zezwoleń do urlopów nauczy 
cielistwa na kursy w czasie trwan a 
naulq szkolnej.

—  K w alif kacje do nauczania religj) 
mojżeszowej i języka hebrajskiego. Mi
resterstwo wyznań postanowiło — jak 
się dowiaduje Agencja „Wschód" —że 
nauczyciele, posiadający kwalifikacje 
zawodowe do nauczania religii mojże 
szowej w szkołach średnich, mają pra 
wo udzielania także nauki języka he­
brajskiego i historii żydów, jako cze- 
ścj składowych nauki religji. Równo­
cześnie wyjaśtrono, że kwalifikacje za 
wiodowe do nauczainia języka hebraj­
skiego i historii żydów, jako przedmio 
tów świeckich w prywatnych szko­
łach. nie uprawniają do udzielania nau 
ki reffeT w szkołach średnich, ogólno­
kształcących i sen " 
słdcŁ

rauczycael-



Walka z  malarją.
Istnieje na świ-ecie wiel© miejscowo­

ści. w  .których malaria stała się kieską, 
uniemożliwiająca człowiekowi pobyt 
w nich. pomimo sprzyjających warun­
ków. iN'ie brak ich i w. Polsce.

Roznosicie!etn 'zarazków mąilaiii jest 
-komar Anophełes i dlatego walka z ma 
iarja miała zawsze na celu zniszczenie 
komara, a poznanie je* o soosubu tos- 
mnaiżania się. trybu życia jest pierw­
szym warunkiem skuteczności tej wal­
ki. Zależnie od miejscowości i warun­
ków lokalnych stosowano cafy szereg 
środków, dzięki którym bądź udało się 
uwolnić pewne .okolice całkiem od tych 
komarów, oądż znacznie zredukować 
jego liczbę.

Komar rozsadnik malarji jest bardzo 
Podobny do naszego zwykłego koma­
ra. którego brzęczenia iest każdemu do 
brze znanee, Zachodza jednak i duiże 
różnice, które pozwalają ,go poznać Pó  
jego wyglądzie zewnętrznym. Pr^ede- 
wszystkiem nóżki jego są znacznie 
dłuższe od całego ciała. Macki jego są 
również bardzo długie, prawie tej sa­
mej długości co i ryjek, wówozias gdy 
u komara zwykłego sa cne cztery razy 
krótsze. Najbardziej wszakże rzucają­
cą się w oczy osobliwością komaTa A- 
nopheJes jest sposób lokowania się. 
bnze gnane. Zachodzą, jednak i duże 
Wówczas bowiem, gdy kumar zwykły 
siedzi na murze lub na szkle prawie 
spłaszczony, komar malaryjny zajmuje 
P0z.vc.ie urawie prostopadła do powierz 
chni na której siedzi.

Obserwacje nad życiem komara usta 
liły, że jajka sMłada- na powierzchni sto 
iacych błotnistych wód, a wyleżone z 
nich larwy, stanoy iące ulubiony por 
’'arm r.yb, żyją jakiś czas w wodzie i 
dopiero z la iw  wychodzi sformowany 
owad.

Komar Ahopholes rzadko kasa czfor 
wdka na otwartcm powietrzu, nie czy 
ni też tego we dnie. zwykle w nocy, 
Podczas snu i prawie zawsze w miesz­
kaniu. gdzie we dnie 'kryje si© w  za­
cienionych katach — pod meblami, w 
rogach 'ścian itp. Aby się zatem ustrzec 
przed ukąszeniem  ̂ w miejscowościach 
malarycznych drzwi i okna powinny 
być zasłonicie siatką o tyle gęstą, aby 
komar nie móg,l się dostać 'do miesz­
kania.

Walka z komarem polegać winna 
właściwie na stosowaniu środków, u- 
frudniających lub całkiem uniemożli­
wiających komarowi rozmnażanie się. 
Zauważono między imnemi. że tam 
gdzie powierzchnia wody jest pokryta 
znaną powszechnie t. zw. rzęsą, koma 
ry gina. .pTaWoMdobwśe dlatego, że 
rzęsa rozmnaża się niesłychanie szyb­
ko, pokrywa powierzchnie wody gę­
stym kożuchem, pod którym dla blfiku 
powietrza i słońca la-wy komara girą 
calkowic.e, bądź z jajek się nie wylę­
gają. : ! 1

Tam. gdzie to iest możliwe stosują 
osuszanie .błot i  trzęsawisk ze stojącą 
woda. skutkiem czego larwy giną. po­
zbaw ione niezbędnego dla nich życia  
środowiska. Nie wszędzie było to w sza 
kże możliwe, a. w wielu wypadkach la 
twiejszym i1 tańszym środkiem niszczą 
cym larwy okazała sięi zwykła nafta, 
nader często stosowana, zwłaszcza w 
Ameryce Północnej, orzyczem pół kilo 
nafty wystarczało na Pokrycie 250 
stóp kw. cieniutką warstwą, pod którą 
wszystkie larwy wyginęły w  ciągu 
dwóch dni,, ponadtto samice nie skła­
dają jar w  tvch miejscach. ,

Ale i ten środek ni ezawsiz,e jest mo­
żliwy do zastosowania. Chodzi o to. że 
np. w  'Lombardii, we Włoszech najbar 
dziel maiarvczne miejscowości są z&ra 
zem zrakomnym terenem dk planta- 
cyj ryżowych1, wobec czego nie mogą 
być ani osuszone, ani trnnbardtziej pole 
wane naftą. W  tym wypadku zastoso- 
w ano inny środek. .Jak już nadmienio­
no wyżej, larwy komara sa ulubionym 
pokarmem ryib. żyjących w  'błotnistych 
wodach, jak liny. karasie, pewne od­
miany karp;a. Plantację ryżu w przer­
wach między jednvm a drugim zbio­
rem zalewano wodą. puszczano młody 
za.rybek powyższych .ryb. po pewnym 
zaś cgiasie w/cię- spuszczano* -tyby. wy­

ławiano i uprawiano ryż. O kanału się, 
że ten ostatni sposób jest bodaj naj­
praktyczniejszy ponieważ poza znisz­
czeniem Jarw komara przez ryby otrzy 
rnyw ano dodatkowy dochód z ryb, a 
nadewszystko urodzaj ryżu był dale­
ko lepszy, i plon, był o  500—600 kg. wTe 
kszy z hektara, aniżeli z pól zwy­
kłych. ' I ; ' ■ i i : ! i Z.

Sprawy finansowe i budżetowe.
W  ubi wtorek odbyło się •posiedzenie 

sekcji finansowej pną przewodn,c rwern 
prez- Hóflinigera i przy współudziale 
prezydenta Drojanowskiego. wiceprez. 
Ghajesa oraz gem referenta budżeto- 
dra BrzesKiego.

Z referatu dra Sokala uchwalono 
ufizyznać wiceprezydentom miasta 
Lwowa ną czas pełnienia przez nicr.

Upiększanie przez młodzież grobów
poległych żo łn ie rzy .

Ministerstwo Wyznań Religijnych 1 
Oświeceniu Publicznego, przychylając 
się >dio prośby Polskiego Towarzystwu 
Opieki nad Grobami Bohaterów, w y­
dało do kuratorów okręgów szkolnych 
okólnik, w sprawie zachęcania młodzie 
ży  szkolnej do otoczenia opkiką mogił 
żołnierzy polskich i ozdabiania ich — 
zwłaszcza w dni uroczyste, rocznice 
walk i t. p. Myślą przewodnią tego 1 
okólnika jest dążenie do utrwJenia w 
młodzieży szkolnej kultu dla poszcze­
gólnych momentów walka o niepod­
ległość, oraz uczuciowe związanie ! 
młodzieży z bohaterami walk niepod­
ległościowych.

W  związku z tern Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych zwróciło się do 
wojewodów o wydanie zarządzeń, ma­
jących na celu ułatwienie młodzieży 
szkolnej wykonywania na cmenta­
rzach wojennych prac, związanych z 
upiększaniem mógł żołnierzy kwiata­
mi i zielenią, oraz prac, związanych 
7. utrzymaniem mogił w porządku. 
Wojewodowie przesiać mają Kurator­
iom okręgów szkolnych wykazy 
wszystkich polskich cmentarzy wojen­
nych oraz polskich dzielnic wojennych 
ii,a cmentarzach parafialnych w obrę­
bie danego .Województwa.

Właściciele domów spółdzielczych
zabiegają o ulgi w spłacie kredytów.

W  życiu gospodarczem Małopolski 
Wschodniej, ważną rolę spełnia spół­
dzielczość i akcja budowlana, oparta 
o kredyty publiczne. Z kredytów Ban 
ku Gospodarstwa Krajowego, wybu­
dowano w okresie dobrej koniunktury 
gospodarczej bardzo znaczną ilość ob­
iektów mieszkalnych, które zostały od 
dane na własność głównie urzędnikom 
państwowym, komunalnym, urzędni­
kom instytucyj s-połecznyoh, wolnym 
zawodom i t. d.

W  roku ubiegłym B. G. K. zastoso­
wał ulgi w  spłacie kredytów budowla­
nych przez wydatne obniżenie procen­
tów i pizedłużenie okresu amortyza­

cji. Oslainio jednak okazały sie konie­
czne dalsze ulgi polegające na uregu­
lowaniu kwestii zaległości w .spłatach. 
B. G. K. wstrzymując narazie masowe 
licytacje, do których doszłoby w ra 
zie wstrzymania ulg.

Jak się dowiaduje Agencja Wschód, 
organizacje spółdzielcze zwróciły się 
do B. G. K. w Warszawie ,o zastoso­
wanie w tej ciężkiej sytuacji ulg osta­
tecznych przez dopisanie do kapitału 
zaległych rat, co przyczyni się bez­
względni© do uporządkowania- zaległe 
ści i umożliwi feredytołJi >icom na­
leżytą 'Spłatę zobowiązań, dostosowa 
na do gorszej koniunktury, (Wschód).

Hudowa tramwaju na ul. Ponińskiego
Rozpoczęte przed miesiącom roboty 

przy nowej limjj tramwajowej przez ul. 
Ponńskiego do Persenkówfei, posunę­
ły się bardzo znacznie naprzód. Już 
w ciągu najbfliższego tygodnia ukoń­
czona zostonie p'erwsza połowa budo 
\v.y li,im Trudniejsze przejścia u zbie­
gu ul. św. Zofji i Bo-nińsk-iego zostały 
już wykonane. Wykonane również zo

stały prace przy zakładaniu żelaznych 
słupów, służących do podtrzymywa­
nia sieci przewodów elektrycznych 
nad lin>ją i doprowadzone do połowy 
długości trasy. Jest nadzieja, że jeżeli 
roboty będą .prowadzone w  dotychcza 
sowem tempie, otwarcie .nowej linji 
tramwajowej na Persenkówk® nastąpi 
już w połowie sierpnia bm.

Newa organizacja na terenie
s zk c ln y m .

W  życiu naszego szkolnictwa pry­
watnego i samorządowego, które- nie- 
. tylko wyręcza Państwo w jego obo­
wiązku kształcenia młodych pokoleń, 
ale ma także większą swobodę poży­
tecznego eksperymentowania, dawał 
się poważnie odczuć brak organizacji, 
obejmującej swoją siecią całą Rzecz­
pospolitą.

Wspaniały program przebudowy nu 
sziego szkolnictwa, zamknięty w no­
wej ustawie, wówczas znajdzie tylko 
pełny wyraz, gdy mocno staną na jego 
gruncie zorgamżowane szeregi pra­
cowników szkolnych.

Kierowana tą ideą grupa dyrekto­
rów szkół średnich pow iała do żyda 
Stowarzyszenie Dyrektorów PoNkich 
Szkół Średnich Prvwatnvoh i Sarno- 
Tządowacli. którego siatut został za-

| rejestrowany przez władze bezpite- 
i ćzeństwa.
j Obowiązki tymczasowego Zarządu 

głównego pełnią następujące osoby: 
j dyr. K, Kośitro — przewodniczący, 

dyr. Szczęsna Lopatto — zast. przew.. 
dyr. W. Topoliński — sekr. gen., dyr.
Z. hterbutowa   skarbnik, -oraz dyr.
J. Sobolewska, J. Grabowski i W. Gi­
życki _  członkowie Zaizadu.

Na terenie Warszawy działa Oddział 
Warszawski, którego Zarząd stanowią: 
dyr. S. Pogorzelski, — przewiodniczą- 
cy, dyr. M. Danyszyntowa — zast. 
przew., dyr. W. Miel czarska _  sekr., 
dyr. p. Ordyński — skarbnik, i dyr. 
B. Drzewiecki — członek Zarzadu.

Na jesieni projektowany jest zjazd 
dnWcatów z całej Polski.

funkcyj urzędowych tytułem .stałego 
ich urzędowania odszkodowanie w wy 
sokości dotychczas pobieranego wyna­
grodzenia-, a to w związku z wschodzą 
cą w życie B dniem 13 lipea b. r. usta­
wa o częściowej zmianie ustroju samo 
rządu terytoifffriego. -

Następnie odbyło £§e posiedzenie 
Miejskiej Komisji budżetowej, które za 
gaił prez. Hotlinger i Podał do wiado­
mości. że .reskryptem Urzędu Woje­
wódzkiego skreślona została W docho­
dach budżetu Gminy na rok 1933/34 
kwota zł. 496.385. Generalny referent 
budżetu dr. Brze<ski przedstawił szcze­
góły zarządzeń Urzędu Wojewódzkie­
go oraz wnioski Magistratu na skreśle 
ni© w wydatkach budżetu Gminy na r. 
1933/34 powyższej kwoty.
. Komisja budżetowa .po obszernej dy­
skusji. w której brali udział dr- Schtno 
rak. Uwiera. Majewski, dr. Próchnicki, 
dr. Chlamtacz. p,rezydent Droianowski 
i -in. uchwaliła przyjąć wnioski Magi­
stratu tak, że budżet Gminy m. Lwo­
wa na rok 1933/34 zamyka się w gin* 
balnych cyfrach w  wydatkach zwyczaj 
nyoh i nadzwyczajnych kwota 19 milj. 
301.153 — w dochodach zwyczajach 
i nadzwyczajnych kwotą; zł. 19.303 009 
— z. ogólna nadwyżka dochodu nad wy 
datkami w kwocie zł. 1.856 — o którą 
to kwotę zgodnie z uchwalą Komisji 
podwyższono budżet Opieki Społecz­
nej.

Równocześnie z referatu dra .Brze­
skiego uchwalono przeniesienie kredy­
tów w budżecie Gminy m. Lwowa na 
rok 1932/33 stosownie do rozporządze­
nia M. S. W. .,0 sporządzaniu i ustala­
niu budżetów związków komunał* 
nych“. !>;,

Ruch kajakowy na Dniestrze
W okresie wakacy jnym roz winął się 

bardzo żywy ruch kajakowy ną Dme 
strze. Najpiękniejsza trasa do spływu 
kajakami na Dniestrze Nniżmów—Za­
leszczyki otrzymała w tym roku sze­
reg udogodnień. Ponieważ na trasiB 
tej z każdym rokiem rozwija się i po­
tęguje ruch kajakowy przy udziale 
sportowców z całej Polski, w roku bie 
żącym tuż przy ujściu Strypy wybu­
dowano piękną przystań dla wygody 
wy ci ecz,k o w c ó w.

Obecnie nocleg dla wycieczek ra 
przestrzeni Niżrrów—Zaleszczyki: zo­
stał zorganizowany następująco: Ni- 
żniów — 10 łóżek w Schronisku szkół 
nem. Koropóc i Rakowiec — nocleg u 
wieśniaków, Beremfany przy ujściu 
Strypy — nocleg w wyże wymienio­
nej przystani, Uścieczko — 10 łóżek 
w schronisku azk-olnem, Zaleszczyki — 
50 łóżek w Schronisku Polskiego To­
warzystwa Turystyczno - Krajoznaw­
czego :j w Schronisku szkolnem.

Wściekle psy we Lwowie.
Wczorajszego wieczora koło mgaiki 

łyczakowskiej pojawiły się jakieś dwa 
psy o podejrzanym wyglądzie. Zacho­
wanie si© 'ich zdradzało obławy wśoe 
klizńy. W  pewnym momencie jeden 
z psów rzucił si© na przechodząca 
tamtędy 12-letinią Karolinę Krysę, i 
dotkliwie ją pokąsał. Na krzyk prze­
chodniów nadbiegł patrolujący tam po 
steruokowy Przybylski i oba PSy za­
strzelił. Wobec podejrzenia wściekli­
zny zwłok; obu psów odstawiono no 
szp: tała weterynarii.

Kradzież na wyścigach 
konnych.

Na ostatnich wyścigach konnych nic 
jaka Czesława Stammer grając w to­
talizatora kupiła aztery bilety na ko­
ma „Talon Ro"ge“ w cenie 1'12 zł za 
każdy bilet z o(sobna. Szczęście jej do 
pisało j faworyt pierwszy przybył do 
mety. Gdy Stammerowa udała się po 
wygraną doi kasy, spostrzegła, że wy 
kradziono jej z torebk; wszystkie czte 
ry bilety. Stwierdziła też zarazem w 

' Icasie, że ztocfoie*- iuż zdążył podjąć 
pieniądze. Poltoja ocoizpocaęia w tef 
sprąwje intensywne dochodzenia
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Zagadnienia eugenikl w  Polsce.
W  d z is ie js z y c h  c za s a c h  akcja  sp o - 

j ę c z n a  i  p a ń s tw o w a  n ie  n o w i rana w  

■ d sed z in ie  z d r o w ia ^ g M .n iż r s L Ć  s ie  t y lk o  

d o  c zy n n es c ^  h fg fe n ic z n y c h  l e c z  o b o k  

•nich -na r ó w n y m  p o z io m  e  p o s ta w ić  m u 
s i - in c h  e u g e rJ c z n y  c o r a z  b a rd z ie j  d li 

n iz g a ja e y  s ie  g ło s u  w  d z ie d z in ie  n a u ­
k o w e j,  s D & s c ż n e i i p ań stw ow e .? .

Eugenika- r o z w ija  j w c ie la  w  ż y c ie  
•nadbeh ia jsw ą zasadę —  u lepszan ie  r& 
sy  ludzkie!, a 'w ła ś c iw ie  podejm u je w a l 
ke z  ,;ej w -yra dran iem  sie ra s y  Su cze  
mu d ą ży  p rzez  p o ra d y  'lekarsk ie i d o­
datn i? o d d z ia ły w a n ie  ro zm a item i ś ród  
l i m  C e lem  je j .fest urabian ie p e łn o- 
w a r to ś c io w y c h  (R o n o  stek  i ch a rak te ­
rów , u trw a lan ie  t y p ó w  dodatn ich w  
n a jlep sze®  tego s ło w a  znaczeniu  i  d ą ­
żen ie do podniesienia, t ę ż y z n y  f iz y c z ­
nej i ntelekbralnen lu d zk o ś c i p rz e ż y -  
w-ająde.f do d M  dnia skutki w o jn y  św ia  
to w e  i.

IZ pośród różnych śro d kó w  ą metod 
•działalności eugenicr-nei. lako czynnika, 
zewnętrznego oddziaływania na c z y -  
t io sć  i zdrowip, rasy? lud zk ie j, prawni
— w e d łu g  s lo w  s ę d z ie g o  A rtu ra  M il­
le ra  —  p rzyp ad a  n iepoślednia rc-la p r z y  
m u s o w e g o  s k ie ro w y w a n ia  n iek tó rych  
u jem nych  o b ja w m y  z y r -ą  lu d zk iego  n a  
fo r y  z d r o w e g c f  i u doskon a lon ego  r o s  
w o lu  gatunku lu dzk iego .

W p r a w d z ie  u s ta w o d a w s tw o  p o ls k ie  

n ie  obeim uiir. le s z c z e  w s z y s tk ic h  d z i e ­
d z in . ja k ic h b y  się  d ra n a g a ło  ż y c ie  w  
sw tyćh  p r z e ja w a c h ,  u z a s a d n ia ją c y c h  
c e le  i  z a d a n ia  eu ga m k i. J e d n a k  s a m  ta k t 
is tn ien ia  p r ^ c n u s o n A t h  ro rm  p ją w -  

i iy d lf i  n p  w  o d n ie s ien iu  d o  iM fe c i- i  o -  
sób  c h o r y c h  u m y s ło w o  w  s p e c ja k iy c h  

za k ła d a c h , m a ją c y c h  z r e s z t ą  o h a ra k -  
tJ r w y łą c z n i e  R c z n ic z o - a p ie k u ń c z y .  

ju ż s ie  przyczyna, d o  z a p o b ie g a n ia  r o s  
m n ażam u  s io  J ed n o s tek  u p o ś le d zo n y c h  
Po a w z g lę d e m  p s y  o b io z n y m  i  o b c ią ż o  

nych d z ie d z ic z n ie  p o d  w z g lę d e m  z d r o ­
w o tn y m . oraz. d o  •p r z e c iw d z ia ła n ia  p en y 
s t i w a e i j  t y p ó w  z w y r o d n -a ły c h  i  b e z -  
l iż y t e c z n y c h ,  b ę d ą c y c h  c ię ż a r e m  d la  

s p o łe c z e ń s tw a .
Z a g a d n ie n ie m  u s z la d H tn ia n U ' r a s y  i 

■podniesienia stanu z d r o w o t n e g o  n a s z e  
g o  n a ro d u  za jm u je  s ie  T o w .  E u g e n ie M  
ne w  W a r s z a w ie ,  k t ó r e  p r o w a d z i  d z ta  

W in  o ś ć  u ś w ia d a m ia ją c ą  z a p o m o c ą  r a z  
l ic z J y c h  a n s ty tu c y j s p e c ja ln y c h , z e b ra ń .
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Prog ram  ra d jo w y.
Robota. ! łipca 1933,

Lw ó w  3SI Od redr, 7:00— 8 00 Trans®, 
z- rogramu ~ W trszav ty  —  8 00— ir55  
P rzerw a —  11 ~-i>7g^ygną| fż is u  z Obser­
watorium Astronomicznego w  W arszaw ie, 
toeinał z  W ieży  M lnack ia iT ty  Krakowie. 
Odczytanie pros ramii na dzień bież. — 12*10 
Transm z  Ciechocinka. D c. koncertu mu­
zyk i «l£kkiej —  l/ j l i i  Codzienny Przegląd 
Prasy Polskiej. — y , i>  D c. muzyki lek- 
k. ei z  Ciechocinka. - 12'55 Dziennik po 
■tudniow-y —  13‘00— 14‘55 Przerwa ■— 1455 
Muzyka z płyt gramol, i odczytanie pro- 
f  - irrm na dzień bież, —  1505 „S ilva  Re­
rum i repertuar Teatrów  lwowskich — 
1.510. Koncert orM estrv leikkiej (dla. cho­
rych) pod dyi. Tadeusza Seredyńskiego, —  
15*25 Komunikat gospodarczy. —  lS ‘35 D
c. koncertu lekkiego pod dyr. Tadeusza 
Sereduńskiego. —  15*50 Transm. z  W arsza­
w y . Wiadomości wojskowe strzeleckie —  
!6‘00 Transm ?. W iR z id y . '  Koncert soli­
stów w \qjk. p H elen? Korw ia-Sługoc- 
kiei jsopraiaj, Ranny Caertok-Aioerow iczo- 
w enitortcpian! i Ladw ifąJJrB ein a  (skrzyp 
cel. — 17-TO P o g J tn k a  aktualną. — 17*15 
Transm i; Ctecho-cinka. KoifceTt popularny.
— 17*45 Audycja gita- chorych w  opi. ks 

kap. 3/chałę Rękasa — ^ ‘00 Transm ?, 
Wilna. APbozenskyo z Ostrej Bramy, — 

35%0 Transm : W arszaw y  Odczyf. —
19‘ŹG Kozmaitcsm —  1975 Odtopytaoie o to . 
oramu na dzień ■następny — 19 40 Transm.
— v , l r , z —/ O e s t u Ł  i Lorenz Arnolda 
'ó ijnera " n*55— TOW Przerwa —  20*00 
Transm. z W arszaw y. Muzyka lekka w  
wyk. o rtieA rr  F. R, pod dyr S+an-i.słąwa 
N s w o ta  Serajma TaTanco (piosenki1 
LuHnak Urs+ein (akom p), — 310- Tranan. 
z Warszamw, Eteaenoiiik włec-oriny —  W io  
„Niem cy dzisiejsze felieton Edw ina Tedr 
jłiewicza — 31*30 Tranem t W arszaw y. 
Koncert chopinowski w  wyk. R ozy  Beu-ze- 
fowej — 22'00 T r ansm. z  C echocitika. Mu 
zyka tanPczn3 z  kaw. „Europa —  2Z2.3 
Wiadomości sportowe. —  22‘3ó kom,uchia ■ 
ty. — 32‘40- -24*00 T.r jsnsm z  Ciechocinku.. 
M uzyka tanrczma z. k tw . Europa. —  2T*?0 
do W  J5 W iadom ości z  kraju dła człon­
ków  E k s p e d y c i poŁameą snol^tei na i 
sole.

z ja z d ó w ,  w y d a w n ic t w ,  h a jsku tec-zn ie l 

c lzra la p r z e z  s tw a r z a n ie  p o -a d n  e u g e m  
c z a y c h -  p rsb d śiu lan e  i i! m a łż e ń s k ie i ,  
■dla m a tk i c ię ż a r n e j  i  d z ie c k a ,  opaekf 
n ad  d z id o R c m  w  w ie k u  s z k o ln y m  
p r z e d s z k o ta y n u  p o ra d ą *  w y c h c w a - w -  
c z o - łe c z s o c z e j-  p o r a d n i w a łk i  z  ć z^ m - 
ńikam .i ZN ityrad in ^ącem u , p o ra d n i s p o r  

t o w o j  o r a a  p o ra d n i jd o p o m a g a ją c e j w  
w y b ó r z e  .zawodu.,

■Udziela s ie  p o ia d  w  d z ie d z in ie  c h o ­
ró b  p łc io w y c h ,  w e n e r y c z n y c h  i  s k ó r ­
n y ch , w  d z ić d z m ie  c h o r ó b  w e w n ę t r z ­
n y c h ,  g in e S c io g iic zn y c h , n e r w o w y c h  i 
■ p sych icza iych , m a tk o m  j d z ić c ia m  o -  
b a r c z o o y m  c l io r o b a m i w r o d z o n e m u  o -  

s o lb n ik cm  d o tk n ię ty m  n a ło g ie m  a łk o h o  
i  izm u  i  o s o b o m  c h o r y m  u m y s ło w o .  

In s ty tu c ja  k tó r ą  s t w o r z y ł  Z w ią z e k  
P r a c y  O b y r r .  iK ob -s t w e  L w ó jw i?  p r z y  
u k c y  D w / jertnck iego  5 , p r z y  p o p a r c iu  

p r e z y d e n ta  m ia s ta  L w o w s k ie g o  O d d z ia  
iu  : Z w ią z k u  K a s  C h o r y c h  j. zn a n e j z- 
ch łu b ire j d z ia ia ln o ś c i sp o łec zm e j le k a r ­

k i, d o k to ra  m e d y c y n y  p a n i G e jm o li^k  
s k ie j-D u c zy m it iS k ie i,  tes t z  n a tu ry  r z e  

c z y  z a c z ą tk ie m  p T r y s z e b  jto rad r ii e u g e  
tu c z n e j z  w s z y s tk u n i p o w y ż e j  r y y s z c z ^  

g ó fc y o in d S  d z ia ła m i.  Na r a z ie  o g r a n i­
c z y ć  s ię  m u s  d o  te d n e g o  d z ia łu , i 3. 
d o  p o r a d ®  p rze d ś lu b n e j i m a łż e ń s k ie j.  
W  m ia.rę za ś  s ił  i  ś r o d k ó w  a p r z e d e -  
w s zy s -tk ie m  w  m ia r ę  z a m te r e s o w a m a  

isię s p o łe c z e ń s tw ^ ,  d z ia ła ln o ś ć  p o ra d n i 
r o z s z e r z y  s ię  n a  in n e  d z ia ły .  P o r a d n ia  
n ie  l e c z y  n a  m ie js c u  ż a d n y c h  c h o ró b  
i n ie  u s k L te c z i i ia  ż a d n y c h  z a b ie g ó w ,

P o d o b n ie ,  ja k  M u s s o l i®  w  Itakm P ro  
n/adzi H it le r  .w  N ie m c z e c h  z a w z ię t ą  

w a lk ę  n r z e d w T O  .n o w o c z e s n y m  k o o j i -  
t.om daz.ąc d o  o d e b ra n ia  im  w s z y s tk ic h  
z d o b y c z y  n a  po lu  ■sam odzie lne j p r a c y  
i w yr^TO -lem a s p o łe c z e n g o ,a  a z a m in i^ ,  
cża ic h  im y łą c z n ie  w  ś c ia n a ch  aon m . w  
p i-om ien iu  o g n is k a  ro d  - in n e g o  T  r z y  „ K "  

w ła ś c iw e  d a w n e j  k o b ie c ie  n ie m je c k ie j,  
ja fco  w y łą c z n e  p r z e d m io t y  z a in te re s o ­
w a n ia  : „K ir c h e ,  K in d e r .  K u ch ę* — • s ta  
ja  s ie  z n o w u  a k tu a iu y rn  p r o g r a m e m  w y  
c h o w a n ia  d z ie w c z ą t .

„Jedynym celem j zadaniem życac- 
wem prawomyiA-nej obywatełfci ,.tcz&  
dej Rzeszy*1 jest maoierzyasrwo, •— 
oświadczył H i der w  jednem ze s w y c h  
przemówień n ro .gra  mowycli,

„ K o b ie Tą  n iem ieck a ' m e  p a li. „ K o b ie ­
ta  n ie m ie c k a  n ie  S zm m k u jf  s ię 1*, O ło  
n a p is y ,  w id n ie ją c e  na śc ia n a ch  k a ó d e .1 
k aw n a frn  i b e r liń s k ie j,  k a ż d e g o  sk lepu , 
n a tu ra ln ie  p rócz , ty c h ,  'k tó r e  w c i ą ż  j e ­
s z c z e  d o s ta r c z a ją  k o s m e ty k ó w , , ,

„ K o b ie t a  n iem ie c k a  je s t  p r z e d e w s z y  
s tk ie m  m a tk ą  i  g o s p o d y n ią 1'.  Z d a n ie  to , 
ip o w ta rza n e , a ż  d o  z n u d z e ia  -est g o -  
d tó m  , .z w ią z k u  w^alki o  -n iem iecką  k u i- 

ib jrę  k ob iecą ** , n a  c z e l e  k t o r e g o  sfceń z o  
na m m ss tra  p ro p a g a n id M  - G o e b b e ls a  
N  ed a w n o  o d b y ł o  s ię  z e b r a  n e  t e g o  
■zw iązku  p r z y  t łu m n y m  u d z ia le  '"■ y za a  
w c z y ń  id e o lo g i i  H it le ra .  W  p r z e m o w ie  
urn p r e g r a m o w e m  p o d k re ś lo n o , ź e  k o ­

b ie ta  n ie m ie c k a  m u si s ię  s ta ć  r e g e n e -  
ira to rem  s ił n a r o d u . 1 M u s i ś w ie c ić  p r z y  
k ła d e m  w s z y s t k im  k ob a r to m  ś w ia ta ,  
C e 'e m  z w ią z k u  fe s t  p r z e d e w s z y s tk ie m  
w -y tep ten ie  k o b ie t  ® n te lek tu a lis t6 k. K o ­
b ie t a  in te lek tu a ln a  js s t  b ow n ęm  tw .o- 

rem  s z tu c z n y m , p o ^ a ią io s jy i t a  w aszy- 
•stkich in s t y n k tó w ,  w t a ś o iw y c h  Jój p łc i 
Cała, d z ia łaL n o ść  'k o b ie ty  p o w ń m ą  z a  
tn y k a ć  c e w  k o le  ro d z in n em .

Z a s a d n ic z y m  p r z e m ia n c m  u le c  m u si 
't t y c h o w a m e  d z ie w c z ą t .  N a c is k  h ęd zae  
tu p o ło ż o n y  na p r z y g o to jw y w a m je  

■od m a im ło d s zy o h  la t  d o  ro łj m a tk i-  
N ie m k i M ło d e  d z ie w c z ę t a  "m s z ą  d c  
n a u c z y ć ,  jak  w y c h o w y w a ć  s w e  p r z y ­

s z ł e  d z ie c i  ty  d u ch u  lo a ro d p w o -s o c ia -  
I e t y c z n y m .  R o d z ic o m ,  k t ó r z y  ś le p o  

n ie  s to su ją  s i e  d o  n a k a z ó w . H it le ra ,  o -  
d e ir r a r c  p r a w o ,  w y i i lo w fy w a . -

ale po zbadamu lekarsktóm. ’ uśyńada- 
mia, smzy fachową rada. i skisrowmje 
osoby potrzebujące leczenia do- odpo­
wiednich zakładów.

Pewne ograniczenia w swobodzie 
zawierania związków małżeńskich
■istniały mz dawni® w, oiektórych kra­
jach. Do ograniczeń -takich zaliczyć 
należy warunek wieku, zdrowia psych* 
cznego, zdrowia i-zyczmego , wapiflek 
wykluczający związek małżeński mię 
dzy icsobnikami o bliskim stopniu po- 
łcreryieńsnsra, f. c t i  imp-edimentum eon 
sangujnitafr-s (przeszkoda w^oomośct 
krwii Wszelako postulaty eugamki *w 
dziedzuńe waiunkow zawarcia małżeń 

idą da'ej, uznając za izecz piel'w 
szorzędnej wagi dla czyst.p&cj rasy., by 
•małżeństwo poprzedzone byłe* bada­
niem lekarskiem, stwiierdzanem prrei> 
specjalne śwńadectyrp lekarskie. Tym 
sposobem uniknęłoby się małżeństw 
między osobami, które posiadają cechy 
zwyrodnienia. lub chor cmi

Potomstytó z takich rodziców nosić 
będzie z reguły cechy i skutki chorób 
diedzicznfęh i obarcz?  ̂ w przyszłości 
nietylko samych rodziców, ale trzy- 
sporzy ni-ydatkOn" gminie, samUrz^rm 
!iub Państwu na bezskuteczne czę-sto 
ilec zenie chorób z tego źródła powsta­
łych..

Położenie waę.c nacisku na zaniedbaną 
sprawę doboru małżeńskiego jest jed 
mym r na'barda ej aktualnych postula­
tów chndik

Kazimierz Pilarz,

Szkoły dla dziewcząi- ulegną zupeł­
nemu przekształceniu. Precz z alge­
brą, geometrją i literaturą! Kobiecie nd 
mieckie? wystarczy, gdy będzie umiała 
robić .rachunek z kucharką i czytać 
lesiążkę do nabożeństwa Po ukończe­
niu szkoły, każda dziewczyna bedsie 
musiała conajpijej , pi-z&? rok uczęsz­
czać na kmsy dla przyszłych matek.

Związek postawił sciue :za zadanie 
twołzeaLe nowych zawodow kobie- 
icydg. N ie  b ed za e  ju ż  kobiet arcłrtektek, 
lekanek czy prawniczek. Miejsce irh 
zaijmiąt siostry srorizrane, d o ra d .c z jm te  
ldo*nowe .instniktorki na kursach ko 
biectych-

Zadaniem ych  pań będzie nrzede- 
wszystkiem tKidsycame płomc em domo 
y-ego ogmiska- Będą one starały się o 
umorakuejłie rozrywek o podniesienie 
ducha iamilijnego, będą. dogladaiy, czy 
żosny j m aik ' dbaia dostatecznie o swe 
rodziny. Przedewszrsfck em zaś nowin 
my namawiać wszystkie małż >nki ht- 
tłeaowiskie, do .raknajccestszego macie­
rzyństwa,

Saostrom rodzinnym bedz'»- również 
r  r_-wshrenw3.ło iartwr> kontroh budże­
t ó w  d o m o w y c h ,  Z w n ą ze k  b ę d z ie  ta k ­

ż e  dąary1 d o  p o ię p s z e s ta . d o l i  d z ie c i  me 
ślubnych. 2

Program ten ma bowiem na celu 
przedewszystkiem,, dostarczenie pań- 
strnL jak najwięcej przyszłvch żółme 
rzy, A nif kążdej dziewczmie bodzie 
mógi HSter dostarczyć łegaTnego ra®“
/ .i..

Wycieczka do Worochty
Zwłazek CzedhostowacldcT Inźyniarów
Architektów w  Praęfte urzadma 

kg d o  W orochty. dokąd jfigt zaoon^edzżane 
p rry b y ć e  około 350 osób oso trym  noesą 
gietn dnia 4  lipca h. - o gods 17  'Odjazd 
Docsągu ć "  r / rechosknaC T  5  Imca godz.

Z&mtsek Zrtzeezeó Tecteiez-
"y c h  zaprasza  gw oic ii ozłonkoiw  ab P  w aa* 
.K l ’czmy--ud7%al w  powatansu czecfaosfeywao 
k ich k o le g ó w  i r n r s h r ł  do W o ro r i łt v  m , 
daiień i  i  S łtócą b r. Z tg io s z & ite  udzafacu 
p rzy jm u je  Sefcretasjat Po lek »ogo  T o w j* b v „  
is,fcwa fkdiJtechajktsuegio. nL 'żam ocawtóza 9 , 
w godt. 17—19.

Ś więto Morza w Kałuszu
Im p o n u ją c o  w y p a d ło  Ś -w ię to  Morsa 

w  K a łu s zu .
P jr .a  3 8  c z e r w c ą  o d b y ł o  s ie  n a d  *Ł o  

■mnicą p o ś w ię c e n ie  s e k c ji k a ja k o w e .) 
Z . b ., p r z y  u d z ia le  w ła d z  i  s p o łe c z e ń ­
s tw a , Z a o r a ło  a e  o k o ło  1 5 0 0  ludzi. 

O d d a n o  6  k a ja k ó y i  d a  u ży tk u  Z .  S , D c  
z e b ra n y c h  p r z e m ó w ił  p ło m ie n n ie  p  J ó  
z e f  G a izek  , p r e z e s  P o w .  Z a rzą d u  -Z. 

b , p ,. L u te r ,  jP u szczen re  k a ja k ó w  n a-w yj 
d e  i  w ia n k ó w  s ta n o w iło  p ię k n e  uraz-- 

m a ica n ie ,

D n ia  2 9  c z e t w ć a  p o  p o b u d c e  i n a b o ­
ż e ń s tw ie ,  p o  p o c h o d z ie ,  w  k tó r y m  
w z ię t y  u d z ia ł  w s z y s tk ie  o r g a n iz a c ja  ? 
p r a c o w n ic y  T e s p u  z p r e z  H o ro c h e m . 
$n„ D ie t  z :u s em  i n z ‘ Ś le p k ie m  i ® ż .  
■ W ie trzn y m , d a te j pp , s ta ro s rą  K o s to -  
ło w s k im . p o s łe m  S ę k o łe m , i ia c z e łm -  
k i e m . S ądu  P ia s e c k im , k t ó r z y  o tw le r ą  
li p o c h ó d  tu ż  rz d  s e k c ią  k a ja k o w ą  Z S .  
u c z e s tn ic y  p och o d u  za -trzp m a li s ię  w  
R ys ik u , g d z ie  z  t r y b u n y  p m e m a c o a h  

pc d r .  W ik t o r  R ą m e r t ,  N u r c z y ń s k i  i 
k i,  L agossT  G łę b o k o  u ję te  p r z a m ó w ie ­
n ie  W ,  ks. L a g o s z ą  p r z y j ę t e  go& ącem i 

o k la sk a m i,

W  m a n a e s ta c ji t^ t ż y w io ł o w e j ,  w  

k tó r e i  n /zię ło  u d z ia ł  o k c ł o  3 0 0 0  łu d z i 
* 3  m ia s ta  i p o w ia tu , d a ła  lu d n o ść  :PO- 

w ia tu  w y r a z  h a r to w n e j w m li: , N.ie da 

m y  ,'zaemi“ , W  raa izifesTac"’ w z i ę ł y  u * 
d z ia ł  3 o r k ie s t r y .

Z E  SPORTU.

Zawody jubileuszowe 
,.Czarnych“ .

W  numerzs n-czorajszym o/skotek 
om yłk i podano wyniki zniekształcone.

109 mżr Ti Sliwak (S M iiL l. 2T Drut- 
biak 1 Pr? 1 111 3) Kar-ircwste (A2S).

400 mir Tl Grzesik (Pol.) 54 s - 2V Ku- 
czewrsk: (Cz 1 fr4A 3) ,  Jasji&ic iGzA 

S00 r®r • J) Bielaósfc (Gz.) 2:11.S. 2) 
Pelc rPoLi 2.17 

1500 mtr . 1) Sawanys. (PozA 416.?
(cza.i lepszy od resorda okręg, o 6 sak.) 
2) Jasiński (Gz.) 4H .Ś 'ocas lepszy oa re 
kordu okręg.).

Skok w  z w y z i I) N iem iec  P o g )  1 7S 
2 ) Gór-'ak (Cz.) 1.76 3) lóńbeeia (Pog.)
! 715

Skok o Krezce P  Lichtblaa (Poję) 3.24. 
23 R zepk i' ! A_7SJ 3 04 

Skok w  dal 1) Gsrniak (CzA- 6.55 2) 
Niemiec ( Pog l 6.40.

Kula 1) Kamak (S_M) 137 Ł  2' Ra*-er 
CDror) 1109. 3) Jucha (CzA 11.05.

Osz-csen 1) Federowsk (SM ) 40.54. 23 
Cena (AZS) 41 97 

Dysk’ 1) Kaniafc (SM ) 39.50. 2' Judu  
(Gz) 35.54, 3) Llch.tblau (Wog '1 33.30 

Sztafeta szwedzka’ 1) Pogcn 2:057 2)
Crąa-m 2*07.4, 3) AZS, (Wymjk sztańety 
Pogeru i Czarnych .lępscnę od dotydjezaso- 
wego rekordu -okręgowego.)

2A BRUTALNA DSĘ W  PIŁCE W n j j w i

Polski Z u izek  Pływacki zan.atsal n-a- 
jg-poAste KonaJskiego z -Cracork1*, który 
na meczu giłki wodnej wmkazal sie gra fefe 
•jtUcnwo bi-utaln.ą,

Kowalski posiada .sławę1' jakc hokeista, 
ale i w  pitce, yi-odnei u m y  był z. brutal'
TTOŚCl

Ruch osztzędno^ciewY w  maju
Weifiąji d mych Gtówoego Urzędu 

S ta t y s t y c z n e r o .  u -k ład ty  o s z c z ę d n o ś c i o 
w e  w  P .  R  O . w  m a ju  r ,  b , ^ ■ z r o s ty  w  

stosu n ku  d o  b o m ż e d m e g ó f  rm es ia ca  z  
4 4 2 Ś 4 0  n a  4 4 5 ^ ^ 8 4  t y s  z ł, c z y l i  o  
0 ,6  p r ę  R ó w n o c z e ś n ie  z w i ę k s z y ł y  się 

lo k a ty  n a  ra ch u n k a ch  b re ś ą c y ć h . c z e k c  
w y ć h  i z y r o ^ W c h  z e  1 6 2 .S7 8  n * 

.1 7 2 , 1 5 2  t y s ,  z ł .  W  3 6 0  k a s a c h  k o m u n a l­
n y c h  s y k la d y  o s z c z ę d n o ś c io w e  o b n iż y ­

ł y  .się z  5 5 8 7 9 4  n a  5 5 4 . 4 2 9  t y s  z ł „  t, 1 

o  0 7  pre- W k ł a d y  i-nstvtucv> f in a n s o ­

w y c h  .w  t y c h  k a s a c h  .s t ia d łv  z  3 2 . 1 9 3  na 
3 1 . 7 2 4  t y s  z ł . ,  n a to m ia s t  'o ik a ty  na ra- 
cłsnnkach -bieżących, cedrowtr^h i ż y r ,  
w y c h  w s r o s i y  s  4 5 . 4 6 6  n a  4 5 , 7 3 5  tv s -  

zf
W  d "róch kasach mekottsinalimch kr 

kaiiv oszx^dnosctowe -snadły z 38.434 
na 30'IVr do 36.935 ty s. z ł ,  na 3 1  v r. b, 
co ■oiznaczs- spadek o  3.9 pre, Rpwno- 
cze tśm e  wkiathr ttistytncyj sfiiiajisowycb 
ohrityh' sże z  c222 .tta ,72bó tvs.. a ło- 
%3Gtym żachaslkiacłi biezacydi^g 3^  u j

u

91 Kobieta niemiecka
ma byc tylk o  m atką i gospodynią11.

H itle r w c h o d z i w  ś la d y  M u s s o lin ie g o .
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Poiska na Olimpiadzie szachowej.
Trzecie miejsce zdobyte cia czwartej z

rzędu Olimp jadzie szachowej w  Fotkcsto- 
n-e jest m 2m.nicjsz.vjr1 sukcesem niż J-sze. 
miejsce i tyła! mistrzowskiej drużyny śwto- 
ta, zdobyty w  1!>30 r. .w Hamburgu, oraz 
2-gie miejsce w  r. 1931 na Olimpiadzie w  

• Pradze.
Tego roku drużyna polska wystąpiła do 

walki bez arcymistrza Rubinstedma, pozi- 
tem szachiści nasi poza turniejem przed- 
olimpi.kikbn żadnego ■ treningu za sobą nie 
mieli, jeżeli rtrmo .to drużyna nasza tak 
wysokie miejsce zajęła —  udowodnWa tero, 
że w  grze zespołowej należy do (najlep­
szych drużyn, świata.

W  tegorocznej Olimpiadzie mimo braku 
na starcie silnych drużyn Holandii. Szwaj­
car;!, Jugosławii, i Niemiec —  ko.uk u rem cia 
była niezwykle silna. Amerykanie, obroń­
cy puharu i tytuł mistrzowski,ego 
przyjechali w  składzie: Kashdam, Mai-
chad, Dake -  Dakowski. Fisie. Sititomsan, 
Czechów rcpTe zenitów ali Flohr. Reftit. 
Treyiba.l. Skalicka ! Opocerisłcy, rówmleż 
Węgrzy zaprezentowali' znane nazwiska iaik 
Maroczy. Lajos, Steiner, Vaicta. Havaisi i 
Liliemthai Szwedzi wystąpili w  skłiadide: 
r-roltz. StaMberg, .Lundim, Benndtsom. N e l­
son. Także Austrja, Łotwa, U  twa przy­
słały oirużyny, których w  żadnej mierze 
zlekceważyć nie można było.
Pierwszy match rozegrała Polska ze Szko 

cją, na pierwszej szachownicy spotkał się 
dr. Tartak owe r z najlepszym graczem 
szkockim Fairhustem, po żywej rozgrywce 
partja skończyła się remisowo. Na dal­
szych szachownicach Polacy wszystkie 
partie wygrali i match skończył się zwy­
cięstwem Polski 3 A : H .

Już w  drugiej rundzie Polska natrafiła 
na Francję, na pierwszej szachownicy zmie 
rzyt się dr. Tartakower z mistrzem świa­
ta AIjechinem, grającym w  szeregach Frań 
cji. Pierwsza sensacja Olimpiady Polak 
po ostrej rozgrywce, wygrywa z mistrzem 
świata. Na 2-gie‘j szachownicy ’ przegrał 
Regedzlńśkł z Betbederem -Appel zremiso­
wał z  Kahnem, natomiast Makarczyk _ wy­
grał z Dudiampem 1 wygraliśmy niafch 
2 'A :1 X .

W  3-ciej rundzie Polska wygrała z Bel­
gią 2 / : l H .  był to dla nas. wynik nie­
szczególny a to z powodu przegranej Tar- 
takowera z Soultan bejeyem. W ygra li nato 
miast s ty lów ) Appe! i Frydman, Makar­
czyk -zremisdwał.

4-ta runda przyniosła nam wysoką po­
rażkę' (3:1) z  Ameryką, która wysunęła sie 
już na czoło, wygrywając znaczna przew a­
gą wszystkie matche. Na pierwszej szacho 
wnicy grał :Tartakower z fenomenalnym 
Kaskdanem. Knshdati dość szybko zdobył 
przewagę, następnie plon a. j mimo zna­
cznych \yys:lków  musiał Tartakower prze- 
greć.. Na '3 -cic j szachownicy osiągnął Ap- 
pel lepszą partię z Finem, nie potrafił jed­
nak jej wykorzystać i musiał zadowolić s;ę 
merożegraaą. Również na 2-giej szachowiń 
cy osiągnął Frydman po dobrej grze re­
mis ze starym Mar-.schalem. Na 4-ted sza­
chownicy przegrał M akarczyk (wskutek 
Tir ze,k.rcęzenia czasu) z Polakiem amery­
kańskim Duke- Dnko wskiim.

Poldka zaprotestowała wynik tego spot 
kania, gdyż 'Makarczyk zdążył podobno z 
36-cm ciągiem w  ostatniej sekundzie, pro- 
tc-st s . to w o ż  nie został uwzględniony. 
(Ma ólljripjadzie w  Pradze grał Makarczyk 
również z. Dakbwskim i w ów czas partja 
ich zadecydowała o zdobyciu puharu przez 
Amerykę. k ió ra wyprzedziła Polskę jed­
nym punktem).

5-ta runda przynosi Polsce częściową 
rehabilitację —  zwycięstwo z Łotwą
2.'j  :i K'. -jest zna.czip.ym sukcesem. Boha­
terem matchu był Tartakower. który z w y -  
ciężył Apnzenka. Regedżiński, Frydman.
M'•..'tarczyk zremisowali.

7. gospodarzami Olimpiady Anglikami 
spotkała się Polska w 6-te| rundzie. Na 
1-szcj szachownicy zw yc ięży ł w  'pięknej 
pozycyjnej partii dr. Tartakower z Hindu­
sem Mir Śultan Khanem. Na 2-g.iej szacho­
wnicy zrem isował Frydman z Lordem 
Thomasem. Makarczyk zremisował z M i­
chałem. notemiast Appel przegrał % W in­
terem, i oHatcczny rezultat opiewał 2 :2.

Match z Austrją przyniósł .nam znowu 
sukces w  nos ta ci zwycięstwa 2 A :1 1 4 . W y 
grał Rcg-edżiński z Olatssem. natomiast zre 
musowali Tartakower z Orunlełdem. F ryd­
man z utalentowanym Eliskasesem, Makar, 
czyk z Mtilłeireim.

W  ;następnie:j rundzie odnosi Polska, swie 
tne zw ycięstw o nad ,Dan]ą w  stos. 3 k> 
iDanja grała remisowo 2:2 z Am eryka) 
Tartakower, Frydman, Appel. gładko w y ­
kończyli swoich przeciwników, natomiast 
Pegedańsk i po uctążlawei grze zremiso-

I ’ rnhspwyr match z Wtochami 2:2, był
r esimkowo słabszym dla nais wynikiem, 
u..ij'ż drużyna włoska nie jest zbyt gpotra. 
Tariakoweir zremisował z markizem Ros- 
ul di del Tu/co. który zresztą w  tym sa­
mym dniu zremisował 7 AUechlnetn. Fryd­
man zremisował z Mmrtlcefen. natomiast 
r-artje Appel-Sacoo, MakaTOzykąć-ułnupo- 
i -go. przy lepszej grze naszyci, zawodni­
ków —  powSmB były nam przynieść zwy- 
cśgpłpft

Również nieszczególny kyl dla nas re­
zultat spotkania z Litwą (2.2).

Partja Tartakowera z niezwykle utalen­
towanym dwudziestoletnim. Mikenasem 
zakończyła się remisowo po ostrej i cie­
kawej rozgrywce. Z drużyny polskiej prze­
grał Appel, natomiast wygrał Regedziński 
Makarczyk zremisował.

Match z Węgrami przyniósł Polsce dal­
sze zwycięstwo w stos. 2A : l 'A .  tern cen­
niejsze, że odnoesiioine mad najgroźniej­
szym .konkurentem do czołowego miejsca. 
3 partje tego spotkania zakończyły jfię re­
misowo (Frydman - Lajos Stetoer, Appel- 
Havasi. Makarczyk-Lilienthab.

Match rozstrzygnął Tartakower w  spot­
kaniu z arcymJistrzem Maroczym. Dr. Tar- 
takower grał b. ostro i energicznie, w  dość 
y/czesnem stadium pairUi zastawił puląpkę, 
w którą stary lis Maroczy wpadł.

Dokończenie artykułu wraz z tabelką wy­
ników poszczególnych drużyn z powodu 
braku miejsca podamy w  nast, numerze

Partja L. 19.
Białe: dr. Bljschln Czarne: dr. Tartakower

(Francja) (Polska)

Graną na tiirmiełu oMmpdjsldim 1933 r.
I. 04. Sfri; 2. Ct. e6; 3. Sc3. d5: 4. GgS, 

Ge7; S. e3, n6; 6. Gh4, O-O; 7 Sf3. b6; 
Hc2, Gh7; 9. W d l, Sbd7; 10. cxd. exd; 
l i .  Gd3> Sh5!:

Oryginalne i dobre posunięcie
12. Gg3, cSt;
Świetne! Po 12. — Sxg3; nastąpi 13. 

hxg, j białe mają szanse na przeprowadze­
nie sMnego ataku przez otwartą taje h.

13. GIS. c4; 14. Ha4, — ;
T.u letpszem wydaje się 14. O-O, i następ­

nie 15. eS!;
14. — , Sdl6 i
Niespodziewane f doskonałe, zyiskurie na 

czajSSe.
15. Se5, *6 ; 16. Gbl, a6; 17. Hc2, b6!;
Goi imię się białych świadczy o nieipiowo- 

dzenth ich planów. Czarne mają srtitą po • 
zycję. rozpoczynają atak.

18. O-O, — ;
Ofiara skoczka g6 . byłaby niepoprawną. 
Białe wprawdzie wzięły 3 piorny, lecz bez 
żadnych dalszych widoków na dobrą grę. 

18. — , b4; 19. Se2, He81;
Strategflczmae świetne posuniecie! Czwmy 

hetman panraje nad szachownica.
20. ;S14. Sxg3; 21. hxg3. Gd6; 22. Wfelą 
Wc8; '

Nie 22. — , Gxe5; 23. dxe5, Hxeó; gdyż 
nastąjpd 24. Sxg6! fxg6; 25. Hxgj6-j-, Kh$;
26. H h6+, Kg«; 27. Wd4, i t. d 

23. e4. — ;
Dolbre! czarne mają jednak wystarcza­

jącą otwone.
23. - >  dxe*j
Po 23. — Sxe4; nastąpt 24. Sg4. (Grozi 

Sf6+ )  Kg7; 25. f3, Hd7; 26. Se5!. Gxe5;
27. dxe, Sc5; (lub Sxg3); 28, e6! i  t. d. 

albo 24. — , Hd7; 25. W xe4- Hxg4; (nie
dxe, gdyż S f6 -f ); 26. S*J5 HI5; 27.
Sf7-(-. Gxe7; 28. W!xe7, Ł Małe otrzymują 
lepszą pożycie.

24. Sxc4. Gx{4: 25. gx!4, He6s 26. b3. 
Hg4l; 27. Hd2. Hh4;

Z groźbą Sg4!;
28. Hę3, Sg4; 29. Hg3. H*g3; 30. IzgS,

15;
Partja Czarnych strategicznie ie»t Już

wygrana. Białe liczą jeszcze jedynie na
.siwego wolnego pi ona.
31. d5?, — ;

Jak się późwiej okaże, wypad ten pozba •
, wiony jest wszelkich szans. Lepszejn a
może i dającem pewne widoki na dobrą
grę końcową byłoby 31. Se5:

31. — . Wfd8; 32. d6. Wc5; 33. Wd4, Qd5;
34. W edl. Gxc4; 35. Wxc4, Se3!;

Wygrywające posunięcie!
36. Wxc5, Sxd l; 37. Wc6, Sc3; 38. Oc2,

S e 2 + ; 39. Kf2, Sd4; 40. Wc4. Wxd6;
Teraz los na-rtji jest już przesądzony.
41, g4. Kg7; 42. gx!5. gxf5; 43. Gxe4!,

___ •
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Ostatnia słaba szansa.
43. — . fxe4; 44. Ke3, Sc6; 45. Kxe4. 

K16; 46. g4, Ke6; 47. Wc5. Kd7; 48. gS. 
hxgS; 49. fxg5, W d 4 + ;  50. Ke3. Wh4; 51. 
Kf3. Wh2; 52. g6. Wxa2; 53. Wg5, — ;

Btiale mogły grać tu —  może lepiej —  
53. W xc6 !. Czarne wobec g7 nie mogłyby 
odbić —  musiałyby iść Ke7. —  i możliwe 
cwemf. remis. Białe straciłyby i tak pion a 
b5, ale zapewne udałoby sie 1 upolować 
piona „a“ — a pion ginął. W  tej pozycji 
trudno jednaik trafnie analizować.

53. — , Wh2: 54. g7, W x b 3 + :  55. KI2. 
Se7; 56. W d 5 + . Ke6;

Nic Ke8, bo n.istąpi We5 i na Kf7 białe 
zagrywają W x e7 + .

57 . Wd8, Kf7; 58. Wd7. Kxg7; 59. 
Wxe7 1 białe sie o°dda!y.

W IADOMOŚCI.

Lwów. W  najbliższa so-bote t. j. 8 Iiipca 
b. ,r. o godz. 7‘30 wiecz, otaedzie Się w  
kafwiani „Sewilla" (róg Piekarskiej i Pił­
sudskiego) walne zebranie Lwowsk. Okrę- 
koryego Związku Szachowego. Kluby zosta 
ną zawiadomione osołmemi koimumikatami.

Oośoie mile widziani. (Nowy statut 
pkziewJdiiiijc- należenie do związku po(te- 
(tewazych osób nietzJ^cs-zmych w  klubach).

K ryzys  handlu w  Polsce
i środki jego uzdrow ienia.

OPINJA INSTYTUTU BADANIA KONJUNKTUR GOSPODARC7YCH I CFN.

Komisja badania orgaini-zacji } waruti 
ków rozwoju handlu w Polsce, istnie 
ijąca VTzy instytucje badania Koniun­
ktur Gospodarczych j Cen. przeprowa 
dziła ciekawe badania odnoszące sie 
do handlu włókienniczego w Pólsce. 
Wyniki tych badań są miarodajne dla 
najbardziej typowych gałęzi naszej wy 
miany j mają doniosłe znaczenie pirzy 
szukaniu środków, zmierzających <ło. 
naprawy naszego wadliwego aparatu 
handlowego.

Badanie handlu włókicnin^zego nua- 
łu, według zamierzeń Instytutu Bada­
nia Koniunktur, obiąć wszystkie waż 
niejs ze ośrodki handlu włókienniczego t 
w każdym dość znaczną liczbę firm, 
tak, aiby dane można było uważać za 
reprezentacyjne dla całości tej gałęzi.

Ankieta objęła dwa głównie ośrodki 
handJu włókienniczego a mianowicie; 
Łódź j Wlarszawę. Czynnikiem, który 
w zdecydowany sposób zaciążył na 
wartości zbieranych materiałów jest 
nrymiti-wna organizacja ba-ndlu. Ztiap 
duje ona też wyraz w fakcie, że .pro­
wadzenie prawidłowych ksiąg jest w 
handlu rzadkością.

Badania stwierdziły duża słabość fi­
nansową hurtowuego handlu włókien­
niczego, finansowanie obrotów hantbp 
wych jest tylko w części dokonywane 
ze środków własnych hurtowników 4 
producentów, którzy otrzymywane 
„klijentowiskić" weksle dyskontują, 
przyczem z kredytu bankowego korzy 
staja prawie wyłącznie producenci, na 
tomast handel musi szukać kredytu 
prywatnego. Ten system finansowania 
obrotów- odbija się oczywiście na po­
dziale zysków. Przy wysokiej stop te 
procentowej znaczną część różnicy 
między ceną producenta, a ceną deta- 
Jisty pochłania właśnie koszt kredytu. 
W  podziale dochodu tę część otrzymu­
je czynnik, finansujący obroty, jest 
w nim w pewnej mięrże handet i pro­
ducent, obok .nich jednak wierzyciel 
^zagraniczny, jako dostawca surowców, 
banki i  kapitaliści krajowi, prywatni 
dyskomterzy ifcp. Koszta kredytu są 
przeważnie bardao. wysokie. Przyczy­
na tego stanu rzeczy tkwi w struk- 
urze polskiego rynku pien.ężnego w 

fakcie, że istnieja pewne źródła kredy­
tu, do których dostęp mają tytko ogra 
miczone kota. Źródłami femi sa kredy­
ty zagraniczne, kredyt tanku emisyj­
nego; ponieważ nie zaspakajają one ca 
tego zapotrzebowania, a nno kapitały 
są rozporządzacie tylko w ograniczo­
nych Sośkdach, cena ich jest bardzo 
wysoka. W  ten sposób powstają dwie 
stopy procentowe: niższa, z której
korzystają isrzyiwłlejowani, mający 
dostęp do tych dogedn ojszych źródeł 
.kredytu, i wyższa dta kredytów z ka 
pitałów 'krrajowych, pirzechodzących 

pnziez wolny rynek.
Producenci korzystają z  obu rodzajów 

kredytu, stopa, więc udzielanych przez 
nich kredytów towarowych może być 
— i pod naedskiem konkurencji jest — 
niższa od stopy ma prywatnym rynku 
dyskontowym. W  ten sposób staje się 
dla hurtownika oplacalnem korzystanie 
z kredytu dostawcy, a równocześnie 
lokowanie pojzta «wem przerLd^bilor- 
stwem pos a danych kapitałów. Oczy­
wiście w wielu wypadkach hurtownik 
rozporządza tylko kapitałam cudze mi, 
otrzymując wówczas dochody dość 
skromne. W  tych wypadkach możli­
wość kapitalizacji w prz-dsiębior 
stwrie jest zupełnie ograniczona. Rola 
zaś hurtownika zależy w pierwszym 
rzędzie od jego zasobów kapitałowych, 
j  em tłumaczy się, że w latach 1929— 
1930 w przemyśle bawełnianym odby­
wało *ię masowe wypieranie hurtów 
tuków prze« składy fabryczne i komi 
sentów fabryk. Tylko zaangażowanie 
słe bezpośrednie istniejący ch kapitałów 
w przedsiębiorstwach handlu hurta.wne 
go nadałoby im siłę j znaczenie w pro 
cesia wymiany.

Należy zwrócić uwagę, że w Niem­
czech handel hurtowny jest znacznie 
mniej uzależniony od producentów, o- 
nieraiac sie w. Dterwiszyra rzacktur aa

własnych środkach i n,a kredytach ban 
tcowydi. Mimo .powszechnego stwier­
dzania utraty znacznej części kapita­
łów podczas inflacji, handel niemiecki 
ma w dużej części kapitał obrotowy, 
pokryty własmemi środkami.Środki te 
uzupełniane są w dużej mierze kredy­
tami bankówemi. W  tych warunkach 
w stosunkowo niewielkiej mierze ko­
rzysta handel z Kredytu producentów. 
Wszystkie prawie zakupy dokonywane 
są za gotówkę przyczem wykorzysty­
wane są najwyższe normy skonta. Po- 
zatem wykorzystywany jest kredyt 
otwarty w terminie nie pociągającym 
płaceniu odsetKOw (do bO-ciu dni), sto­
sunkowo mała część obrotów pozosta­
je w otwartym kredycie dłużej, lub 
kryta >iest wekslami.

Jako objaw charakterystyczny war­
to zanotować, że mimo, że zbyt hurto­
wników w Polsce o dbywa się na ogół 
większem: partiami, niż w Niemczech 
i mimo braku kapitału, zapasy okazują 
się w Polsce równie duże, jak w Niem 
czećh, a szybkość obrotu wcale nie 
jesij większa. Prymitywnie prowadzo­
na jest kalkulacja, przy zawikłanych 
zresztą i niejednorodnych stosunkach 
kapttałowych, oeny na rynku podlegar 
ją gwałtownym wahaniem. Przyczy­
niają się do tego i stosunki panujące u 
producentów (ramszowanie, konkuren­
cja między producentami przez imito­
wanie towarów gorszemi jtp.). Defaf 
podoibuiie, jak hurt odznacza sje 'Prynti- 
rywiną organizacją. Bardzo rozpow­
szechnione jest zatrudnianie członków 
redzitn.

Na ogół handel włókienniczy w Pol 
sce cechuje słaba dochodowość i zwią 
zany z  n a ściśle brak kapitałów wła­
snych. Finansowanie handlu odbywa 
się w bardzo dużym stopniu na pod­
stawie kredytu towarowego producen 
tów. Względna taniość tej tradycyjnej 
formy finansowania zachęca do korzy 
stania z niej często nawet firmy zaso­
bne w kapitał, które część tego lokują 
na prywatnym rynku dyskontowym, 
gdzie osiągają wysokie odsetki, Njezasa 
bność handlu w kapitał prowadzi do du 
żej liczby ogniw w łańcuchu pośredni­
ctwa. Stąd niska stopa, zysku poszcze­
gólnych stadiów wymiany nie koni eca* 
nie się kojarzy z niską ceną końcową 
towaru. Wydłużenie łańcucha pośredni 
ctwa absorbuje znaczne zapasy towa­
rowe, w .poszczególnych bow em sta­
diach wymiany zapasy me są, jak się 
okazuje, mniej obfite w stosunku do 
obrotów, irż np. w Niemczech. Na sku­
tek braku kapitałów i prymiywnej 
organizacji pracuje wiec handel W łó ­

kienniczy w Polsce nieekonomicznie. 
Zresztą wszystkie Jego cechy charakte­
rystyczne wynikają w dużym stopniu 
z faktu, że wahiania on — jak handel 
w  Polsce wogółe— stosunkowo nie­
zwykle dużą ilość ludności, co właśńe 
wytwarza ściąganie marży zysku du 
'Poziomu, zapewniającego tylko niski 
standart życiowy, często bez żadne; 
akumulacji. M. G.

Iłtóród wydawnictw.
Stefan Napierskl —  „Rozmowa z cie­

niem" —  cena z i. 5. Znakomity i subtelny 
krytyk, świetny poeta, Stefam Napici sa i 
debiutuje obecnie, jako autor powieści u. t. 
„Rozmowa z cieincm". Powieść Napiera ku­
so. jak i wszystkie utwory tezo niezwy­
kle, powiedziałbym, uczciwego pisarza 
to formułowanie i zmaganie się z temi 
wszystkiemi problemami, jaicie zostały na­
szkicowane poprzednio przez autora „Dra. 
biny" i „Pustej ulicy". Wysteruje tu Na- 
pierski, jako czuły sejsmograf, skrzętnie no 
tuiący na obrainym przez siebie odcinku 
życia najlżejsze drgania duszy bohaterów 
w  niezaspokojanem poszukiwaniu przewód 
niej prawdy bytu. „Rozmowa z cieniem", 
to rozprawa nietylko z brakiem podstaw 
ideologicznych współczesnego społeczeń­
stwa, lecz także rozprawa autora z soba 
samym. Dlatego też powieść ta ma zna­
czenie dokumemtarsie i zasadnicze. Jest to 
jednocześnie zaśrticjowanre na gruncie pol­
skiej literatury oowego rodzaju literackie­
go. którego źródła szukaćby należało u 
na/wyłtanieószycli przccLstawicleb współ­
czesnej prozy francuskie! nic F^owat i GŁ 
tiuątaz.
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Notowania giełdowe.
LW O W SK A  GIEŁDA PIENIĘŻNA.

Lwów. 30 czerwca .1933,

Dolar w  obrotach prywatnych zl. 6.9S.

LW O W SK A  GIEŁu A z b o ż o w a , 

Lwów, 30 czerwca 1933

Na Giełdzie obroty w  nrfcezce, -ęczmle- 
Jiiu prosie rumuńskiem i zycae. (Jery pra­
wie wszystkich artykułów sanie zwyżkują.

Tendencja wybranie zwyżkowa. usposo­
bienie silne.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 30 czerw ca . (S z.)

Dewizy (tran/akcie):
Niemcy 211.7. Beloa 124.85. Hojan- 

<Ua 357.75. Londyn 3032, Paryż 35.09, 
Praga 2655. Szwajcarja 172.15, Wio­
chy 47.10. czerwoniec 0.95.
Na giełdach międzynarodowych kurs 

dolara po przeliczeniu na złote, wyno­
sił 7.06. Bank Polski płacił dziś za do­

lara 6X5. W  obrotach iprywatnych pła 
cono- za dolara 6.96. Dolar złoty 9.20, 
nibel złoty 4.86.

Papiery procentowe:

3 proc. pożyczka budowlana 38, 
7 Proc. pożyczka stabilizacyjna 49,25, 
4 proc. pożyczka inwestycyjna 101.50, 
4 proc. państw, pożyczka premiowa 
dolarowa 48,50. 6 proc pożyczka kon 
wersyjna 43.25. 6 «roc. pożyczka dola­
rowa 45.50. Bank Podski 75.

Wypadek na dworcu kolej,
Wczorajszej nocy na dworcu towa­

rowym podczas przetaczania pustych 
wagicmów nastąpiła zderzenie - między 
dw om a manewrującymi pociągami. Zde 
rżenie to na szczęście nie pociągnęło 
żadneg-o wypadku w ludziach

D A J  G R O S Z  N A  C E L E  T . S. L .

Ogłoszenia urzedowe.
L I C Y T A C J E ,

IX Km 470/33. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Na wniosek strony egzekwującej Miejskiej 
Komunalnej Kasy Oszczędności w  Tarno­
polu odbędzie się dnia 7 września 1933 o 
godz 11 przedpol. w  sali Nr. II na zasa­
dza już zatwierdzonych warunków licyta­
cja następujących realności: Księga grun­
towa 1. dzielnicy gm. miasta Lwowa Whl. 
2567 I. dz. Oznaczenie realności: Budynek 
czynszowy, frontowy, dwupiętrowy, ze 
skrzydłem ofiesnowem, podpiwniczony, 
murowany z cegły na wapnie, przy ulicy 
Jakóba Strzemię L. orj. 14. Wartość sza­
cunkowa WTaz z przyuależnościami 101.346 
zł. Najniższa oferta 50.673 zł. Do realności 
whl. 2567 I. dzielnicy ks. gr. gm. m Lw o­
wa należą następujące przynależności: 
okna. drzwi, kraty żelazne do okien, story 
płócienne do okien, muszle wodociągowe, 
kociołki na wodę, wanny, piece żelazne do 
grzania wody. kosze na śmiecie, lampy 
elektryczne, oszacowane na 2.212 zł. Po­
niżej najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi 

Mieczysław Grossm*n
Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego 

we Lwowie, rewiru IX.
Lwów. 6 czerwca 1933. 2334/K

HI. Km. 2348/33. Ogłoszenie. Jun Tdbaka, 
komornik sądowy Rew. 111. w  Przemyślu, 
przy ul. Słowackiego 42 urzędujący, ogła­
sza. że dnia 21 sierpnia, godz. 9-ta odbę­
dzie się w  Sądzie Grodzkim w  Przemyślu 
iw biurze Nr. 21 publiczna sprzedaż nteru- 
rhomośoi składającej się: a) z realności 
obj. Iwh. 1638 ocenionej wraz z przyma- 
leżyitościami na kwotę 45.733 zł., b) z re­
alności obj. łwti. 2069 ocenionej wiraż z 
przynależy teściami na kwotę 64.434 zł 80 
Najniższe oterty wynoszą ad a) 24.816 zł. 
50 gr. ad b- 32.251 zl. 50 rr., poniżej M 6 
rvoh sprzedaż nie nastąpi.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewtru IIL
Drwa 28 czerwca 1933. 2S62/K

I. Km. 2992/33. Edyikt Wcytacyiny. Dnia 
2 -sierpnia 1933 o godzinie 9 przed połu­
dniem. odbędzie się w  Sądzie Grodzkim w  
Samborze w  biurze Nr. 40 licytacja neatoa- 
łts  wfaL 271 gm. Dąbrówka, oszacowane] 
w rae  przymaleźinościaml Najniższa oferta 
4eJ realności wratt z przytnaśeżmpściatnf wy- 

1196 zŁ 72 gr.. powiej której licyta­
cja nic nastąpi

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Swttoor, drato 28 czerwca 1933.

Km. 1180/33. Edykt Itcytacyrór i weaiwa 
Ofc do zgłoszenia wierzytelności. Na wnio­
sek Rozaifi Pstrak. zftrn. Choma. <vlhęxłj*r-
słę dnia 27 Mpca 1933 r. o godzinie 1 T‘30 
wr tmt. Sądzie na podstaw i ustawowych a 
raMejszem zatwierdzonych warunków lier 
tacyjnych, licytacyjna sprzedaż 18 parce; 
gruntowych w  Woli sękowej w  niwie 
„Ogrody" i „Horby“ położonych obejmu­
jących  5 m o rgó w  1275 sążni, a będących 
w  posiadaniu Michała Rsfrraka, syna Anto­
niego. Wartość szacunikowa, wynosi 5534 
zl. 75 gr. najniższa zaś oferta 3689 zł. 98 
gr. Rzeczowo uprawomocnieni do powyż­
szej realności maj? swe prawa zgłosić 
najpóźniej w  dniu licytacji, piod rygorem 
.ich pominięcia. 2588/K
Jan Kowalik. Komornik Sądu Grodzkiego 

Bukowsko.

Km. 1113/33. Edyikt licytacyjny i wezwą 
nie do złożenia wierzytelności. Na wnio­
sek Herscha Kleina, kupca w Bukowsko 
odbędzie się dnia 27 liipca o gont?. 9 ran° 
w  tut. Sądzie licytacyjna sprzedaż realno­
ści. obj. ark. pos. grunt. Ld. 941 gm. kat. 
.Bukowsko a składająca sie z pb. Ikat. 129 
i pi:r. Ikat. 2S62/2. będące w  posiadaniu 
Władysława FMewieza w  Bukowsku W ar 
tość szacunkowa wynosi 2.535 zł. Najniż­
sza zaś oferta 1690 zl. Rzeczowo upraw­

nieni do powyższej realności mata swe prą 
wa zgłosić najpóźniej w  dni.u licytacji pod 
rygorem ich pominięcia.

Komornik Sądu Grodzkiego
Bukowsko, dnia 20 azerwc? 1933. 2589IK

Km. 1042/33. Edykt licytacyjn v i wezwą 
me do zgłoszenia wierzytelności. Na wujo 
sek Kseni Dzydzyk w Płonnej, odbędzie 
się dnia 27 lipca o godz 10‘30 w tut. Są­
dzie Grodzkim licytacyjna sprzedaż nastę­
pujących njerucnomości • bała realność obi. 
ark. pos. grunt. Ljp. 416 ka grunt. gm. kat. 
Płonna. 1/8 część realności obi. ark. pos. 
git. Lp- 280 ks. gr. gm. klat Płonna 2/58 oz. 
realności obj. ark. pns. grunt. Lp. 321 ks. 
gr. gm. kat. Płonna, które to nieruchomo­
ści stanowią własność Fecia Hałasa rol­
nika w  Płonnej. Wartość szacunkowa wraz 
z przymoieżiwaśoiami wynosi 8751 zl. 11 gr. 
najniższa zaś oferta 5834 zl. 6 gr Rzeczo­
wo uprawnieni ao powyższych realności 
mają swe prawa zgłosić najpóźniej w  dniu 
licytacji pod rygorem ich oominięciia.
Jan Kowalik. Komornik Sadu Grodzkiego.

Bukowato, dnia 21 czerwca 19.33 2590/K

Km 1002/33. Edykt licytacyjny i we- 
zwartie do zgłoszenia w er zyteliności. Na 
wniosek Schaje Usch«ra Kortireicna w  Dą 
brówce ruskiej, odbędzie się dnia 27 lipca 
1933 o godzJnie 8‘30 w tutejszym Sadzie 
licytacyjna sprzedaż realnośoi obj. ark, 
pos. grt. Lp. 187 gm. kat. Wolica. a skła­
dającej s*ę z pa-rceł gruntowych i 1 par­
celi budowlanej, będących w posiadaniu 
Cypry Komreich i tow. Wartość szacun­
kowa wraz z przynaJeżiiościaini wynosi 
6460 zl. Najniższa* zaś oferta 4066 zl*. Rzeczo­
wo uprawnieni do pcmyżiszei realności ma 
ją swe prawa zgłosić najpóźniej w  dniu 
licytacji pod rygorem krh pomimęcda.
Jan Kowalik. Komornik Sadu Grodzkiego.

'Bukowsko, 23 czerwca 1933. 259I/K

IH. 2948/33. Strona zobowiązana Szubin 
Kopf i Salomcia Kopi, Stanisławów. Edytot 
licytacyjny oraz weziwaMe do zgłoszenia 
wienzyitelnośca. Na wniosek Berty Mśtdter 
w  Stauteławowiie. strony egzekwującej, od 
będzie się dnia 2 sierpnia 1933 o godz. 
11*30 przedpol. w tiw. biurze Nr. 103 oa 
zasadzie równocześnie zaitwierdzomydi wa 
ruirików licytacja najstępującydh realności 
ks. gr. Stanisławów, whl. 4369. Ozn&csenie 
realności pbud 2441/2 o obszarze około 
207 m kw. wraz z zabudowaniami. W ar­
tość szacunkowa wraz z przynależ. 2601 
st. Najniższa oferta 1-250'59 zł. Do reałnoś- 
c1 wM. 4269 ks. gr. gm. kat Stanisławów, 
należą następujące przynależności: budy­
nek mieszkalny, komora, parkan, studnia, 
oszacowane na 1.259 zl. Pouńiżei najniższej 
oferty sprzedaż nie nastąpi. 2592/1Ć

Komornik Sadu Grodzkiego Rewiru III.
Stanisławów. ?1 czerwca 1933.

VI. Km. 955/33. Ldwkt licytacyjny. Dum 
4 liipca 1933 o godz. 9*30 nrzedml. w e Lwn 
wie. przy ul. Łyczakowskiej 1. 56 sprzeda 
się pnzez publiczną łicytacie następujące 
przedmioty-: sprzęty domow*. pianino, sre 
bro stołowe, maszyna do szycia. maszyna 
do mieszania ciasta z motorem elektrycz­
nym, wóz do rozwożenia pieczywa orae 1 
koń. Sprzedaż rozpocznie sie wpół godzi­
ny po czasie wyżej oznaczonym. W  mię­
dzyczasie można ohe;rzeć przedmioty w v -  
micimone na sprzedaż. 2593/K

Fraueiazdk Łomnicki. Komornik Sądu 
Grodzkiego Miejskiego Rewiru VI

L.wów. dnia 3 czerwca 1933,

Uli. Km. 481/33 Strona zobowiązana Eetti 
Chaje Pratzer. tu. ul Rgguskiegp Nr 12. 
Edykt licytacyjny oraz wezwanie do zgło­
szenia wierzytelności. Na wniosek Etti 
Chajp. Pratzer. tu. ul. Rogusjldego Nr, 12, 
strony egzekwującei. odbędzie stę dnia 2 
werpswa 1933 o godz. 9 przedpoł. w  fcus, 
biurze Nr. 103. na zasadzie równocześnie 
zatwierdzanych warunków licytacją nastę­
pujących realności ks. gr. Stanisławów,

1) whl. 387 Oznaczenie realności Jb. 437/1, 
43712, 2) na tych parcelach pobudowane sa 
budynki mieszkalne, i gospodarcze, 3) pgr, 
206/1. 298/1. Wartość szacunkowa wraz z 
przynaileżnościami ad 1) 2 700 zl., ad 2) 
7.418 zł., ad 3) 2,270*40 zł., razem 12.388*40 
zł. Najniższa oferta 6.194*20 zł. Do realno­
ści whl. 387 ks. gr. gm. kat. Stanisławów, 
należą następujące przynależności: budy­
nek murowany m-eszkalny budynek gospo 
darozy. wychodek, pompa, oszacowane na 
7.4t8 zł. Poniżej najnr/.s-zej oferty sprzeaaz 
nie nastąpi 2594/K
Komornik Sądu GroozUeeo Rewiru III- 
Staimslawów, dnia 2* maja 1933.

U P A D Ł O Ś C I .

Sa 65/31. Zawartą między protokołowa­
ną firmą M. Bildmer i Syn w  Tłumaczu 
a jej wierzycielami przy audiencji 7 sier­
pnia 1931 ugodę zatwierdzą się.

Sąd Okręgowy 
Stanisławów. 11 lutego 1933. 2575

Sa 67/31. Zawartą między Rachelą Bild- 
j.er w  Tłumaczu a jej wierzycielami przy 
uudjeiicji 7 sierpnia 1931 ugodę zatwierdza 
się.

Sąd Okręgowy 
Stanisławów, 11 lutego 1933. 2576

Sa 4/3.3. Otwarte do majątku MaJfsa 
Brejtbarta, kupca w* Uściu Zielemem. po­
stępowanie ugodowe Sa 4/33 zastanawia 
się.

Sąd Okręgowy 
Stanisławów. 29 kwietnia 1933. 2577

Sa 5/33. W  postępowaniu ugodowem 
Salomona i Miny Ećkhawsów kupców w  
Stanisławowie,  ̂ wobec przedłużenia przez 
Ministerstwo Sprawi edtówości czasokresu 
do zawarcia ugody do 20 lipca 1933 odra- 

( cza się audiencję ugodowa na 7 lipca 1933 
godz. 9 rano.

Sąd Okręgowy 
Stanisławów. 24 maja 19.33. 2578

Sa 12/3,3. Otwarcie postępowania ugodo­
wego do maią-tku Samuela Gottlieba i 
Adolfa Fingcrmana. kupców w  Stanisła­
wowie, Komisarz ugodowy S. O. Stani­
sław Bernstein w  Stanisławowie. Zarządca
ugodowy Henryk Windreyeh. kupiec w  
Stanisławowie. Audiencja cło zawarcia ugo 
dy w  Sądzie 7 lipca. 1933 godz. 10 raimo 
Nr, 59. Czasokres zgłoszeń do 3 lipca 1933,

Sąd Okręgowy 
Stanisławów. 10 czerwca 1933. 2579

I. Sa 58/32/88. Zatwierdza sie ugodę za­
wartą na audiencji ugodowej w  Sądzie 
Okręgowym w  Wadowicach w  dniu 3 gru­
dnia 1932 między wierzycielami ugodowy­
mi a dłużnikiem Ralfem Brenuerem w Bia­
łej

Sąd Okręgowy Wydział I 
Waidowiee, dnia 26 maja 1933 2586

S 4/33/1. E-dy.kt konkursowy. Otwarcie 
konkursu do majątku Polskiego Banku 
Spółdzielczego. Spółdzielni kredytowej 
7. ogr. odp. we Lwowie, Tarnowskiego 49, 
w  likrwićtaicji przez likwidatorów Dra Ju­
liana Rużyćkiego i Wiktora Hubickiego 
uhu we Lwowie. Komis ar z konkursowy 
Dawid Terkel Sędzia Sądu Okręgowego 
w »  Lwowie Zarządca masy Dr. Stamdsław 
NafiHk st. refererat Izby Handl, Przemysł, 
w e Lwowie Akademicka 17. Pierwsze zgro 
madzenie wierzycieli w  powytż wymemio- 
liym Sądlzie buro  Nr. 23 dinra 13 lipca 1933 
o sodę. 11.30 przcil poł. Czasokres do 
zgłoszenia wierzytelności do 20 sterpnis 
1933. Audiencja rozpoznawcza w  tymże 
Sądzie dola 31 sierpiwa 1933 o godz. 11.30 
przed poł.

Sąd Okręgowy 
Lwów, 29 maja 1933 2595

UZNANIE ZA ZMARŁEGO.
T. 43/33. Iwan Nykołyn. urodzony 1885 

z  Kornpca. tołmerz ukraiński zaginął roku 
1918 Celem uznania go zmarłym uwiado­
mić Sąd aitoo kuratora Franciszka Luk asie- 
wicza w  Koropcu o zaginionym do 1 roku.

Sąd Okręgowy 
.Stamsławóu, i maja 1933. 2563

T, 24/32, Jó<7ej Błońsloi. urodzony 1892 L 
Matdanu średniego, żołnierz zaginął roku 
1914. Celem uznania go zmarłym uwiado­
mić Sad albo kuratora Ignacego Błońskie­
go w  Majdanie średnim o zaginto.i vm do 6 
ntiesśecy. 2564

Sąd Okręgowy 
Stanisławów, 38 kwietnia 1933.

T. 7/33. Ilko Pacholcziik, urodzony 1878 
z UhryTiowa dolnego, podwodą likraiński 
zaginą! roku 1919. Celem uznania, go ztnar 
łym uydadomdć Sad albo kuratora Nyko- 
łę Budzeńke w  Lfhrynowiie dolnym o zagi­
nionym do 1 roku. 2565

Sąd Okręgowy 
Stanisławów 30 stycznia 1933.

T. 46/33. 1er»dor Kondrat, urodzony 1889 
z Koropca, żolniietry ukraiński zaginał rofcu 
1919. Celem uznania go zmarłym uwiado­
mić Sąd albo kuratora Franciszka Lukasie- 
wicza w  Ko^opcu o zagiraonyim do 1 roku.

Sąd Okręgowy 
Stanisławów, 1 rrraia 19®

T. 13/33. W asyl OwczarezaA. nrotoany 
1901 z Prze r ośla. wydaliwszy się 1915 r.

zaginął Le*, wieŚd. Cefem uzaiania go ^.n«r 
łym uwiadomić Sąd albo kuratora Mikoła­
ja Ostapiuka w  Przerośiu o zaginionym do 
1 roku 2567

Sąd Okręgowy
Stanisławów 29 maja 1933.

T. 149132. Michał Drohobycia, urodzony 
18Su z Zarzecza, żołnierz zaginał roku 1916 
Celem uznania go zmarłym uwiadomić Sąd 
allbo kuratora Wasyla Boihotrtosauka w  Za­
rzeczu o zaginionym do 6 miesięcy. 256-3 

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 12 maja 1933.

T. 18/32. Jakób Romanowski, urodzony 
1872 z Tłumacza, żołnierz zabity zastał 
1915 r. Celem udowodnienia jego śnierci 
uwiadomić Sąd albo kuratora Nykołe Przy 

! siążntuk w  Łokutkach o zaginionym do 3 
1 miesięcy. 2569

Sąd Okręgowy
Stanisławów, 1 kwietnia 1932.

T. 39/33. Mikołaj Swidruk. urodzony 1887 
z R-urtwa. żołnierz zaginał roku 1916. Ce­
lem uznania go zmarłym, uwiadomić Sąd 
albo kuratora Mikołaja Środenkę w Na­
dwornie o zaglnaonym do 6 miesięcy. 2570 

Sąa Okręgowy
Stanisławów 10 czerwca 1933

i
T. 49/33. Prokop Dutazak. urodzony 1890 

z Mokotowa, żołnierz zaginął roku 1914. Ce 
lem iLznamia go zmarłym uwiadomić Sąd 
albo kuratora dr. Winnickiego w  ZaJeszozy 
kach o zaginionym ao 6 msesięcy. 2571 

Sąd Okręgowy
Stanisławów. 22 maja 1933.

T. 54/33, Prokop Niemczuk, urodzony 
1890 z St3imsławowa, żołnierz, poległ 1914. 
Celem udowodnienia jego śmierci uwiado­
mić Sąd albo kuratora Jana Dmytrowskiego 
w  Stanisławowie o zagioitonwn do 3 mie­
sięcy. 2572

Sąd Okręgowy
Stanisławów, 9 czerwca 1933

T.j 362/30. Nykało Znak, urodzony 1888, 
z Pefradki, żołnierz, zaginął roku 1914. 
Celein uznania go zmarłym i rozwiarzama 
małżeństwa z Anastazja Znak uwiadomić 
Sąd albo kuratora i obrońcę wezla mał­
żeńskiego Dr. Wierzbowskiego w  Stani- 
sław ow e o zaginionym do 6 miesięcy.

Sad Okręgowy
Stanisławów. 8 stycznfa 19,3.1 673

'1'. 138/31. Władysław Bodnaruk, uro­
dzony 1882. z Zarzecza, żołnierz, zagmąt 
roku 1915. Celem uznania go zmarłym u 
wiadomić Sąd albo kuratora Ur. W ierz­
bowskiego w Stanisławowie o zagimaontym 
dci 6 miesięcy.

Są 5 Okręgowy
Stanisławów. 28 września 1932. 2574

O G Ł O S Z E N IA  P R Y W A T N E .

„ M I K U L I C Z Y N "
Zakłady dla Przemysłn Drzewnego S. A., 

Młkułiczyn.
Rachunek bilansu

za czas od 1 stycznia do 31 grudnia 1932. 

Aktywa: Zł.
1. Gotówka w  kasie 8.197*22
2. Dłużnicy 127.990*15
3. inwentarze 1.149.432.07
4. Z-apas artykułów technicz­

nych 14.074*03
5. Zapas drzewa okr 1.269*—
6. Strato za rok 1932 88.752*06

Zł. 1,390.60453

Pasywa: Zl.
1. Kapitał akcyjny 300.000*—
2. Fimdosz amortyzacyjny 539.423*29
3. Fundusz rab. i urzędniczy 3.000*— 
4 Wierzyciele 548.181*24

Zł. 1.390.604*53

Rachnnek strał I zysków
za czas od 1 stycznia' do 31 grudnia 1932. 

Straty: Zł.
1 Podatki Ł  należytoścl skarbowe 20.165*65
2 Koszty przewozu kolejowego 5.840*5-1
3. Htrzyrnantie budynkto' 1.923*5-'
4. Odsetki 282*93
5. Koszty administracyjne 42.314*01
b. Ai.^okuiracja 12.261*0'
7. Strata z rku t o w a r ó w _________5.964*28

Zyski;
1. Strata za rok 1932

Zł. 88.752*06

Zl.
88.752*06

Zł. 88.752*06

Mikulśczwt, dnia 31 grudnia 1932. 2587

l i k w i d a t o r o w i e

S p « k l  Akcylne] „Zek łedy  P rzem ysł i 
Drzeuritego I Chemiczno -  Drzewnego

K A R P I N A
w e  L w o w ie " , ulica 3-go M aje 7,

na skutek powzięcia przez Walne Zgroma 
dzenie w  dniu 10 maja 1933 roku uchwały 
o likwidacji Spółki, wzywają wszystkich 
wierzycieli do zgłaszania swych pretensii 
w  przewidzianym ustawą terminie. 2539

Odoowledzfaltiy redaktor: J td łw  B^rnatfiflk, Z  drukarni ..S łow a PoIstóe*o“ , T lw ów  td. T^m^rowlc^a 13.


